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Oepowładf franc. \u s t r a ­
wie paktu  bezp leu .
Berun, (Pat.). Wręczona w  pomutziale*! 

ministrowi btmscfmanowT odpowiedź francu­
ska w  sprawie bezpieczeństwa stwierdza z 
zadowoleniem możliwość porozumienia i w y- 
laża życzenie, aby porozumienie to wkrótce 
nastąpiło.

Odpowiedź RrianJla ozieli się na trzy 
części. Część pierwsza stwierdza z zadowo­
leniem, że rząd niemiecki nie zamyśla uza" 
lużniać podpisania paktu bezpieczeństwa bez­
pośrednio od wprowadzenia pewnych zmian 
w Traktacie pokojowym.

W drugiej części odpowiedź podkieśla, 
źe wstąpienie Niemiec do Ligi Nar. umożliwi 
Im stawianie postulatów, jak to było z inny­
mi państwami. Wejścia Niemiec do Ligi Nar. 
jest bowiem jedynie trwaią podstawą wzajem 
nej gwarancji i wszelkiego porozumienia w 
sprawie bezpieczeństwa. Nota ubolewa, że  
rząd niemiecki uzależnia wstąpienie Niemiec 
do Ligi od pewnych wyjaśnień, gdyż stojąc 
jeszcze poza Ligą nie mogą wyrażać swoich  
życzeń, któreby miały w  tym u  ypadKu cha­
rakter warunków.

W' części trzeciej, przechodząc do kwestjl 
traktatów arbitrażowych, stwierdza odpo­
wiedź francuska, że jakkolwiek sądy arbitra­
żowe moga być stosowane w  wielu wypad­
kach, to jednak me mogą znaleźć zastosowa­
nia w  kwestjach politycznych, mogących 
pTOwaozić do woyry.

Nota stwierdza dalej, że obawy niemiec­
kie w kwestii gwarancji sądów arbitrażo­
wych nie wytrzymują obiektywnej krytyki. 
Wedle przewidzianego systemu, ani gwarant 
ani strona nie rozstrzyga swobodnie która ze 
stron jest napastnikiem (Agresseur). Napast­
nik bowiem określa się sam przez to, że 
cnwyta za broń, narusza granice lub też de*" 
miik?ryzowane strefy zamiast usiłować za­
łatwić sprawę pokojowo. Trzeba, aby od 
państw sąsiadujących zależało, by ten sy­
stem gwarancji stworzony dla ich własnej o- 
brony nie został przec;w  nim skierowany.

ODPOWIEDŹ NIEMIEC NA NOTĘ 
BRIANDA.

Paryż, 27 sierpnia. (Pat.). Ambasador nie 
nLecki wręczył Briaiidow? odpowiedź rtje- 
miecką na notę francuską w spraw i© bezpie* 
czUństwa. Ogłoszenie nas ta pi w sobotę rano 
równocześnie w Paryżu i Berlinie
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Polscy artyści w  Paryżu.

Artyśct Teatru Polskiego wybrali się na tournee po Francji, gJzie^witano ich uroczyście.

MINISTER SIKORSKI NIE WSTĄPIŁ 
DO „PIASTA".

Warszawa. 27 sierpnia. (Pat.). W związ­
ku z artykułem w  dzienniku „Nasz Prze­
gląd" z dnia 27 bm. Nr. 236 pt.. Dymisia pre­
miera Grabskiego, gabinet ministra spraw 
wojskowych komunikuje: Wiadomość, jako­
by gen. Sikorski zgłosił swój akces do stron­
nictwa „Piast", pozbawione są wszelkiej nod- 
stawy. Min. Sikorski nie zgłosił akcesu do 
żadnego stronnictwa i nie bierze wogóle u- 
działu w  życiu politycznem i partyjnem, 
gdyż jako oficer w  czynnej służbie, w  myśl 
ustawy z 23 marca 1932 -r. o obowiązkach
i prawach oficerów W. P., nie może należeć 
do stowarzyszenia, mającego cele polityczne.

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA.

Warszawa, 27 sierpnia. (AW.) W ostat­
nich dniach znacznie się wzmogły transporty 
węgla polskiego do Węgier przez Czecho­
słowację.

Gdańsk, 27 sierpnia (AW.) „Danz. N. 
Nachr.“,’ podkreślając ożywienie w  porcie

gdańskim wskutek eksportu węgla polskiego 
do Włoch. Z końcem września przez port 
gdański przyjdzie do Włoch i na Bałtyk oko­
ło 150 tys. ton węgla. Przybyło wiele stat­
ków po węgiel. Na jesień przyjdą znaczne 
transporty oitkru i zboża.

MANIFESTACYJNY POGRZEB MIN.
MEJEROWICZA

Ryga, 27 sierpnia. (Pat.). Agencja Lsta 
donosi, że oogrzeb zmarłego tragicznie ło­
tewskiego ministra Mejerowicza przybrał 
charakter olbrzymiej manifestacji żatoby na­
rodowej, nigdzie jeszcze nie widzianej.

O godz. 11 odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie sparlami ntu. na kfótcm posiiowie, 
stojąęę wysłuchali przemówienia zastępcy 
przewodniczącego Aiberinga, który z to żył 
hołd zmarłemu, poctnosząc jego zasługi.

O god'z. 12 na dany wystrzałami armat­
nimi znak zapanowała w  Rydze dwuminuto­
we milczenie, któro sprawiło ogromne wra­
żenie. Na ulicach wstrzymano ruch tramwa­
jów, samochodów, powozów i pieszych, przy- 
czem w całetn mieście zapanowała zupcina 
cisza. —
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Hasz eauEls mo?nrsIweu?y.
Świetny epilog tegorocznych manewrów 

rozegraj się na Pomorzu pod Toruniem I jak 
Ćwiczenia wołyńskie stwierdziły, ogiomny 
rozwój naszej kawalerji, tudzież pierwszo­
rzędną sprawność wywiadowczą służby lot­
niczej, tak manewry toruńskie wykazały im­
ponującą postawę piechoty i artylerji.

Na poligonie toruńskim patrzyliśmy z 
niemałern wzruszeniem, jak na pękające o- 
stre pociski artylerii szedł polski piechur, 
bez zmrużenia powiek, równo, spokojnie, a 
równocześnie z niezachwianą ufnością, ze 
mowy byc nie może o jakiejkolwiek pomyłce 
w oddawaniu strzałów. Z drugiej zaś strony 
zebrani widzowie mogli podziwiać celność 
padających pocisków, iiuenzywność ognia i 
błyskawiczne orientowanie się w dystansie.

To też entuzjastyczne pochwały, ukie 
padły z ust przedstawicieli zagranicznych o 
znakomitej postawie armji polskie:,, nie były  
formalnym. kurtuazyjnym frazesem, ale 
szczerym wyrazem fachowej Opinji najtęż­
szych oficerów sztabowycli w Europie. Pod­
kreślić tu należy przedewszystkiem dwie o- 
pinje wygłoszone przez gen. Gouraud i gen. 
Ironside’a:

— W podziw największy wprawiły mnie 
póstępy, wykazane w  tak krótkim czasie 
przez wojsko polskie — brzmiał szczery sąd 
bohaterskiego gubernatora Paryża. General 
zaś Ironslde, który już na Murmanie miał 
sposobność poznać nieugięte męstwo zo,nie- 
rza polskiego, nic zawahał sie, jako przedsta­
wiciel potężnego imperjum ang.elsklezo, w y ­
powiedzieć słów' następujących: „Przyjęło
nas zaiste po królewsku, lecz ujrzeliśmy nau- 
to wiele rzeczy, które nam otworzyły oczy 
i które będą pożyteczne dla nas na _ przy 
szłość. Stwierdzam, że Polska jest jvż na ■

stwem silnem i trwałem, i o przyszłość jej 
można być spokojnym. Pow ióciw szy do Ąn- 
glji, poinformuję wszystkich zainteresowa­
nych o istotnej wartości, jaką przedstawia 
państwo polskie, i będę się starał przedsta­
wić sprawę polską tak, jak sam ją pojmuję, 
chcę, aby zrozumiano, że Polska jest rzeczy­
wiście wielkim krajem i zasługuje, aby jako 
taka była traktow'ana“.

Sąd ten, wypowiedziany przez przedsta­
wiciela panstw'a, które uchodzi za najbardziej 
wstrzemięźliwa w uznawaniu zasług i zalet 
obcych narodów', będzie miał dla nas znacze­

nie pierwszorzędne. W ykaże on najwymow­
niej, że w7brew rozsiewanym ustawicznie fał­
szywym informacjom za granicą, Polska jest 
mocarstwem trwrałem, posiadającem armię 
imponującą, w  której panują metylko wielki 
duch patriotyczni', dyscyplina żelazna, świet 
ny zmysł organizacyjny, ale nadewrszystko 
potęga materialno-techniczna, ten najmocniej­
szy argument nowoczesny, przed którym je­
dynie wrróg z lękiem może się cofnąć.
" Pierwsze manewry polskie były Avielką 
propagandą tego ostatecznrgu argumentu. 
Przed zagranicą, jak i przed wrogami zda­
liśmy egzamin z „ultima ratio“ znakomicie.
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Cw Afiahtyda .wytfl ni si®i 

t Qceanu<
W  eoliic gaskouskim z metrowej głębo­

kości <lua morskiego wytrysnęła' wysepkai, skały
I piaski, dotąd pogrzebane w głębokościach mo 
rza. Erupcja lokalna? — Wynik trzęsienia ziemi 
w Jalpomji? A hwże — rzucił ktoś przypuszczenie, 
może to Atlantyda1 row raca nad powierzchnię wo­
dy, przez którą zostaJa rw-hłoi.ięta.

Atlantyda... Jedna z najstarszych, najbardziej 
niopokojących i nęcących zagadek. 25 wieków te- 
miu Platon w dialogach wykrzesał tę wyspę ogrom­
ną, cudownie urodzajną I bogaty. „Królowie jej — 
pgsat _  utworzyli ntbr zywie państwo, które pa- 
now*L> nad wielu imteini wyspami i częściami 
Kontynentu": Nawet Grecji zagrażali A Jandowie. 
Loctz po wielkich trzęsieniach ziemi i wylewach, 

•w pędnyht Jutu, w Jednej nocy fatalnej wchłonęła 
wsżyśtfco ro zw arł!  paszcza ziemi i w yspa Atlan­
tyda zniknęła pod wodami".

Legenda czy prawdziwe dzieje? — zapytano 
w  ciaza wieków. Uczeni 1 poeci usiłowali dać 
odpowiedź na ko pytanie. Umieszc tano tajemniczą

wyspę kolejne r.a wszystkich punktach kuli Ziem­
skiej: rv Szwecji, Islandii, Spltzbergu, we wscho- 
dniej części nurrza Sróoziemnego. Niektórzy Ame­
rykę uwaizaii za Atlantydę. Lecz w roku 1657 — 
uczony jezuitą Kircher w yraża przypuszczenie, że 
Maklera, A zory .i wyspy Kanaryjskie to ostatnie 
ślady1 zatopionego ładu, k tó ry  od -połijdjiffww— 
zachodniej Europy i północnej ś f r j’kl ,po przez 
ocean sięgał do A'nieryki.

Idea ta  umacnia się w  ciągu XIX. wieku. — 
Etnologowie badają i porównują tyipy rais tajem­
niczych: Basków, czerwonoskórych, niektórych
Meksykańczyków i Gitaro Aw hiszpańskich. Wiszy- 
scy oni maj a czoła nieco w tył cofnięte, CKarne 
włosy, wąskie biodra1, kocią delikatność I zręcz­
ność ruchów. Uczeni stwierJizaią pokrewieństwo 
stów i tradycji, np- podatóe OTTEtSW mówiących, 
że przychyli „z ziemi dalekiej, gdzie zachodzi 
słońce". Może ludy te po dlwu stronach oceanu, 
tak do sąsiadów niepodobne, to  właśnie '.JGtamko- 
wic ocalonych mieszkańców Atlantydy, Ostatnie
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MIECZYSŁAW TERLECKI

Przebaczam
{ (NOWELA).

(Dokończenie.)

1  n
W  kilka Grii później przyjechał Kazimiery.
Nic chciano dopuścić go do łóżka nie­

przytomnej Dziutki.
Przemocą prawie wtargnął d!o jej pokoju.
Lsźała blada i cicha, bolesny półuśmiech 

iMŚgajf na jej roKcbylorrj ch ustach, a złote leki 
wspaniałą kaskadą 'opadały na jej białą, ala­
bastrową pierś.

Lekarz, którego natychmiast zawezwano, 
stwierdził zapalenie mózgu. Wrażliwa jej, po­
dobna Ą> rzadkiego, egzotycznego kwiatu 
natura nie mogła znieść ostatniego ciosu.

- Nie było żadnej nadziej: ratunku.
Kazimierz, dręczony strasznymi wyrzuta­

mi sumienia, przesrediział dlwa dni u jej lo ta.
Dopiero1 teraz zdawał sobie sprawę z te­

go, co uczynił
Trzeciego dnia przed wieczorem otwo­

rzyła oczy.

Wzroik .oj padł na twarz siedzącego:- o- 
bok niej Kazimierza i oblicze jej rozjaśniło się 
nagle, usta drgnęły.

Ostatnim wysiłkiem woli ujęła jego rękę.
— Wiktorze! — wyszeptała — pocałuj.... 

umieram... jam Twoj-a....
Kazimierza zdjął lęk, lęk okrutny....
Ori, on morderca własnego, brata, który 

stał się bezpośrednią prz;, czyną jej choroby, 
a może i śm/erci — miał skalać niewinne jej 
usta zbrodniczym pocałunkiem?!...

Okropność! Szaleństwo!!!
Nie, nigdy, Nigdy! Wzrok jego znów 

pacM na nr.ą.
To błagalne spojrzenie jej cudnych oczu, 

powlekających się już mgłą wieczną i ta na­
dzieja v/ nich, ta ufność bezgraniczna... — 
N i ! Nie mógł jej odngówić tego ostatniego' 
złudzenia na ziemi.

Nie mógł! —
Nachylił się i ucałował jej czoło.
Dziutka z  trudem objęta go za szyję, zło 

żyła lekki pocałunek na jogo ustach i szep­
nąwszy ledwie dosłyszalnym głosem „Wi­
ktor...1 — upadla na poduszki.

Sen wieczny skleił jej powieki'. Jej cudne 
oczy zamknęły się, aby się nigdy więcej nie 
otworzyć.

Kazimierz ukląkł u, jej łoża, kryją-c spła­
kaną! twarz w  drżących ze wzruszenia dło­
niach.

Żal rozsadzat mu piersi, rozpacz odbie­
rała zmysły.

VIII

W pól roku później w ?\janom nam mia­
steczku B. w zacisznym z a kątku cmentarza, 
u stóp grobu Dziutki Lesicńskiej klęczał Ka­
zimierz.

Dziwnie odbijał od jego twarzy szron 
siwizny, pokrywający jego włosy.

Życie w  wojsku stało mu się męczarnią, 
zbrzydło mu zupefnre. Zbiegł z szeregów i w 
cywjilnem przebraniu przekradł 'tffę przez 
granicę austriacką, aby tu na Jej grobie, Tej, 
której przedwczesną śmierć spowodowa t 
dla której poświęcił brata.... potaży ć kres 
swemu życiu.

Nie miało już ono dla niego żadnej war­
tości.

Rodzice pomarli niedawno, jedyny, uko­
chany brat padł z jego ręki, a miłość jego leży 
tu pod jego stepami.

Przeżywał w myślach cafe swoje życie.
I niczego w niem nic znalazł godnego 

wspomniema, prócz chwil, przeżytych 
z Nią. —

0  zgrozo! Nic więcej! Nic!
Hulanki, karty i puste zabawy były ca­

lem jego zajęciem.
PrzetrwoniT to  życie lekkomyślnie, więc 

rtio żal mu było z  niem sie rozstawać.
Żałobnym jakimś chórem zawodziły 

drzewa nad jego głową.

t
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badania uczonych współczesnych stwierdzaj* 
istnienie tajemniczej wyspy.

Prof. Alfons Berget z Instytutu oceanografi­
cznego kaiże n im  zstąpić na dno Atlantyku. „Dno

mówi — )est kompletnie nierówne. Ś iudek to 
długi grzebień, po bokach rozciągaj* się  <łwie 
doilny o głębokości do 6000 m. Z grzebienia w y­
rastaj* wyspy wulkaniczne: św. Helena, wyspy

Zdawało mu się, że płaczą nad jego mar­
inę straoOiiuem życiem.

I<owolwcr błysnął w j<*®o ręku.
Wnet złączy się Już z dmgiemi mu 

istotam'.
Żali uzyska tam ich przebaczenie?
Myśl ta dręczy go oto utnie, niewypo­

wiedzianie.
Lecz trzeba z tom życiem skończyć, wyj 

ścia innego niemu.
Podnosi broń do czoła...,
W tej chwili silna jakaś dioń chwyta go 

z tyłu za rękę i odrzuca mu rewolwer.
Kazimierz odwraca się zdumiony.
Nagle trwoga śmiertelna odbija się na je­

go twarzy.
Bo oto przed nim stoi.... Wiktor.
Blady, w mundurze austriackiego kapita­

na stoi tuż przed nim ł patrzy.
Kolana Kaźmierza uginają, się pod1 wpły- 

v  cm sunego wzruszenia i upadja, wołając: 
„Przebacz mi, przebacz!“ —

Wiktor, którego jako ciężko rannego za­
brał uciekający sanitarny patrol ustr. ł któ­
ry niedawno trapic-ro powrócił ze szpitala ~  
pierwsze sw e kroki skierował na grób Tej ,< 
ku której miłość w sercu jego nigdy nie w y ­
gasła. Której tyle chwil przecudnych zawdzią 
czai, a z którą los go na zawsze rozdzielił.

I oto tu na Jej grobie spotyka sprawcę 
“■woięgo nieszczęścia,_ sprawcę wieczystej

rozłąki, a ten sprawca jest jego ukochanym
bratem! -------

Co za okrutna ironia losu!
I nagle przypomina sobie swe rozstanie 

się z Kazlmiw/.om za czasów młodości, a pó­
źniej ów  sen straszny, sen okrutny., sen waw  
czas niezrozumiały, a dziś niesiety tak jasny, 
tak wyraźny.

Lecz w jego sercu nieszc^ęśhwem i zbo­
lałem wzbiera litość...

Tu u stóp grobu Tej, której modre oczy 
były jego światem, a która była duszą jogo 
duszy... nis ma miejisea na nieszlachetne u- 
czucia ''

Ody tu króluje Ona...
Widzi .Tą dokładnie przed sobą, tak, jak 

Ją pierwszy raz ujrzał...
I ckki, spc4oiny wiaterek rozwiewa Jej 

złote loki, pragnące wydobyć się z pod je­
dwabnego zawoju, a cudne, lazurowe oczy, 
podobne do bławatów, dlo dwóch gwiazd, 
świecących mu w życiu, a zagasłych, jak 
meteory — patrzą na niego. W tych czarów-, 
nych "czach widzi prośbę.... prośbę o prze­
baczenie. ,• -• .**•' |51 i i i  i J]

Orżącemi rękoma podnosi z ziemi sz lo ­
chającego brata, ściska mu dłoń, a drżące 
tego wargi szeptaj? .. „przebaczam4*. — |

, KONILC. ^

Kanaryjskie, Madera, Azory i inne mniejsze. Nie­
które z nich w ynurzyły się z tal, inne wi nich 
zatknęły. —

W  roku 18?8, wyławiając z dna morza! wi glę 
bokości nOOO m. częśc?lrabia urwanego na północ 
Od Aazorów, znaleziono okazy minerału, — który 
mógł powstać jedynie nad powierzchni* oceanu, 
zaniiiii zatonął w jego głębiach Ta część dala za­
padła się więc w czasie względnie niezbyt od­
ległym. Badania nad geologia Maroka i cieśniny 
Gibraltar sklej potwierdziły' te przypuszczenia. —< 
Zoologia i botanika doszły' do tych samycn w y­
ników. Taiuna Azorów, badery, wyspy Kanaryj­
skich lini charakter wybitnie kontynentalny. — 
Formacje ziemi wysp Kanaryjskich przypomina­
ją te z Maurytanjt, zawieraj* te same rodzaje 
mięczaków. Podobne znajdują się w Środkowej 
Ameryce i w Antylhch. Te same rośliny wykopa­
liskowe znajduj* się w Portugalii, na wyspach 
Kanaryjskich i Azoraich.

Jakże więc, na mocy tyiu faktów, nie stw ier­
dzić pewnego prawie istnienia Atlantydy? P rzy  
końcu epoki terciarnej rozciągała się aż do Ame­
ryki Środkowej i zwolna pożerana przez merze 
ścieśniała się w „W yspę CuJow n*“ Platona, — 
którą podiforatjt kataklizm. Tragcdja. "przekazana 
przez jodno z najstarszych podań ziemi.

Prof Borgot yyierzy w legendę Platona. Pod 
falami Atlantyku z dna sterczą świątynie i ko­
lumny bogatych miast zatopionych, wojowniczego 
Makr,nos i pobożnej Fuscbe, których mieszkańcy 
olbrzymi ż j i i  przez wieki.

„Może dnia pewnego — mówi prof. Berget — 
na skrzydłach wybuchu podmorskiego wyrosną 
z dna ku niebu te ruiny zatopione?'*

Maże ocean odda to, co zagrabił.

om gł— 3 11 i m rn
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L lw tada friwahtarza prywatnego
MSkolala II.

Po brylantach i inwentarzu pałaców 
rządowych, już wysprzedanych przez odnośne 
wydziały skarbu sowjcckiego, przyszła kolej 
na własność ptywatną b„ cara Mikołaja 11. 
Spis kolekcji i oddzielnych przedmiotów jest 
bardzo obszerny i obejmuje całe księgi ka­
talogów. Wyprzedaż będzie zainaugurowane 
w MosKwie, jednak na przedrr oty wyższej 
wartości trzeba będzie szukać amatorów 
zagranicą. Sprzedane zostaną wspaniałe i zbyt­
kowne meble z licznych pałaców i letn sk

carskich, olbrzy nia ilość bielizny stołowej z 
drogocer.nymi'haftami, pościel z najdroższych 
jedwabiów, rzadkie szklą stołowe, stare bron- 
zy, liczne serwise ze starej porcelany i t. p. 
Do tegoż działu sprzedaży należy kolekcja 
bogatych gobelinów i około 300 najwspanial­
szych dywanów wschodnich. Organizatorzy 
sprzeaaży lękają się jednak, iż zastój pienię­
żny, trapiący Europę, nie pozwoli zakończyć 
wyprzedaży całkowitej par;ji w czasie dość 
krótkim i bez wysokich kosztów handlowych.

Piekne panii, urraeaia fSiuśle tlosg.
f i l u y  p rą d  p rzec iw  m odz ie  K rótK ich  w ło s ó w  w  L o u d y n ie

(b) Czy moda krót ich włosow była tyl­
ko przejściową ? Oto pytanie, które zawiera 
wszelką m oiliwość prawdy, a które wywoła
zapewne burzę protestów ze strony tych pię­
knych pań, kióre modę krótkich włosów uwa­
żają za bardzo praktyczną.
S lny prąd przeć.w modzie krótkich włosów roz­
począł s ę w Londynie. Kiika pań z wysoKiej 
a ystokracji i kilka gwiazd kinowych skorzy­

stało z wakacji, a ty  w przeciągu kilku tygo­
dni zapuścić długie włosy. Oto miss Viola 
Tree, znana aktcrka, dała pierwszy sygnał 
do powrotu do „włosów długich". Naśladow- 
czynie miss Tree stają się coraz liczniejsze, 
ku wielkiej radcści fryzjerów i perukarzy, po­
nieważ sprzedaż peruk i fałszywych loków 
przynosiła im duże dochody.

Szczególne testamenty dziwaków.
60 BUTEIFK WINA I RECEPTY W SP a DKU.

(rs) Pisma francuskie donoszą o szczególnym 
testamencie pewnego zmarłego Anglika. Ekscen­
tryczny ten jegomość zapisał w testaimencis ser­
decznemu przyjacielowi swemu 60 butelek najlep­
szego wina z Opcrto (Portweinu), wyrażając 
przytem ' nadzieją, ż e ‘ przyjaciel jego, pijąc je, pa­
miętać będzie o serdecznych stosunkach, jakie ich 
obu łączyły. Bez/wątpienia ten, któremu owe do­
bre wino zapedamo, spełnił z przyjemnością ży­
czenie zm arłego przyjaciela.

N ie ' wielką natomiast przyjemność spraw ił 
pewnentu lekarzowi liigdfuńskiemu spa|dfók, iktory 
otrzylmał on w r. 1891 od jednej z najlepszych 
swj ch klijentak, bardzo bogatej pani, zmarłej w 
82-gim rok t życia. Pani ta, „w uznaniu pełnych 
poświęcenia i gotowości usług" lekarzat którem u 

zawdzięczała długie życie1’, zapisała mu wszy­
stko, co się znajduje w jej biurku. Lekarz pośpie 
szył do mieszkania wdzięcznej pacjentki, otwo- 

l rzyw szy jednak biurko, znalazł w  niefm wszystkie

recepty, tekarstw ą 1 pigułki, k tóre Zapisał był Je| 
w( J ą g u  dwudziestoletniej opieki nad m ą ...

Dwudzieslopi^iolecie wiel­
kiego filozofa.

Dnia 25. sierpnia 1900 r. umarł pc? je 
denastoletniej chorobie umysłowej ostarr.. 
z wielkich filozofów niemieckich Fryderyk 
Nietzsche. Jak wiadomo, Nietzsche twierdził 
zawsze, że pochodzi z szlacheck.ej rodziny 
polskiej.

— Tu właśnie, gdzie my miieszkałSY o- 
becnie.

— Ach, wszak wiesz...
— Tak, wiem to i owo, ale mów dalei!

—Rabusia odkryto i w  miesiąc po kra­
dzieży zaaresztowano, gdy usiłował sprze­
dać jeden z klejnotów Przeszukano jego mie­
szkanie, ale bez skutku; byliśmy zmuszani 
sprzedać ten dum, na łeb, na szyję! Uzyska­
ni sto pięćdziesiąt 'tysięcy Mrów oo dlo ostat­
niego centima otizymal' dr. Perciyal, gdyż  
ojciec twój miał w  prze chowaniu jego rrzy- 
sra tysięcy lirów, które również; ukradziono, 
a które dr. Perciyal powierzył ojcu twemu 
na tak długo; aż powróci z  podróży nauko­
wej, przedsięwziętej w  celu poznania naj­
sławniejszych klinik europejskich. I tak zabra­
no nam wszystko, nie wykluczając mebli, na­
czynia i najmniejszych drobiazgów, w szyst­
ko, dosłownie wszystko.

'Popadliśmy wtedy w  taką nędzę, że na­
bywca naszego dtomu sam się nad nami zlito­
wał, skutkiem czego my, poprzedni właści­
ciele, przejęliśmy od niego w  cym czasie jał­
mużnę w postaci trzech pokoików na podda - 
szu, gdzie poprzednio mieszkał rabuś i musie­
liśmy być mu jeszcze za to wdzięczni. Nie 
miałeś jescze wtedy pięciu lat, ale po co to 
wszystko znów powtarzam, znów odtwa­
rzam ? Rabuś zaś....

— Rabrd, którego może wcale me było...
tC d. n.)

CARLO Da DONNE.

BELKA.
Przełożył ADAM STODOR.

(Ciąg dalszy.)

— Co to za jakieś tajemnice, co to za ja­
kieś przygnębiające i wstrętne machinacje? 
Naszej nieszczęśliwej przeszłości, powtarzam 
to po raz setny, nie mogę sobie należycie w y­
tłumaczyć. Niemożliwym jest, aby to wszyst­
ko naraz się ulotniło, jak jakiś ■wydech. Ach, 
gdyby tylko nędza była tym wstrętnym cię­
żarem, gniotącym nas, m-c bym nie mówił! 
Tak jednak nie jest! Prócz tego ty tylko je­
dyna, bierzesz każde słowo za dobrą mone-

Ale inni... o, me!
— A ty, jego syn, stajesz zawsze po 

stronie tych innych! — narzekać jęła staru­
szka. O nic mów o tych smutnych rzeczach, 
inój Giu,!u!

— Nie, musimy do tego dlziś powrócić, 
choć i dla mnie jest to niewymownie bole- 
snein, ale wątpliwość jest rzeczą jeszcze 
straszniejszą. Czyż nie rozumiesz, powta­
rzam raz jeszcze, że niemożliwem jest, aby te 
wszystkie kosztowności nagle zniknęły i że- 
,by ich potem nikt na świecie więcej nie wi­
dział, łub też o nich cokolwiek nie wiedzial7!

— Czyż nie zaprzestałeś dotąd sądzić, że 
twój ojciec....

Tak, że on, co był zaw sze niewolnikiem 
brudnego skąpstwa, pożerającego go, te bo­
gactwa ukrył gdzieś, któż może wiedzieć 
gdzie i że często noca wychodzi dlatego, by 
w samotności napawać swe oczy ich wido­
kiem obłąkańca, co tom bardziej jest możli­
we m, że umysł jego jest alkoholem przytę­
piony!

O tak, on tylko sobie stwarza nieskoń­
czoną radbść, dotykając w  tajemnicy skar­
bów, oglądając je i uważając je za swą w y­
łączną własność! Straszna myśl.... zaiste! — 
Ale ty nie wiesz, że skąpstwo, ta wstrętna 
namiętność, doprowadzić może do zupełnej 
ruiny motalnej!

— Ależ tak nie jest. Giulu! Jakże często 
wszystko, wszystko ci opowiadałam! Mnie 
rówiżeż nic oszczędziło to wielkie nieszczę­
ście! Ale gdybym była przewidywała, że ty 
pewnego dnia zwątpisz w mojego syna, a 
twego ojca, wolałabym raczej nie żyć! Na 
Boga, to oczywista prawda, wszystko' zosta­
ło nam skradzione : trzysta tysięcy lirów 
Percivala i naszych własnych sto tysięcy. — 
Ojciec twój był bliskim obłędu, tak, że z tego 
powodu osiwiał, mając dwadzieścia dziewięć 
la t ! Matka twoja nia przeżyła tego. Rabuś, 
zręczny robotmk nazwiskiem Aleksander Rab- 
beno który był naszym lokatorem i na pod­
daszu mieszkał.
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iiralSsa feandyrKi ko le 'Heslft®? Wl@aiłilcSi.
RozbitKi bandy Dom ańskiego.
Pcśrig oraz aresztowanie spraw cdw napadów i motdaw.

(T elefon em  cd  sp ecja ln ie  w y s ła r e g o  sp raw ozd aw cy  „W icKu N ow ego&),
Mosty W.©lkie, d. 28 sierpnia.

Gdy wczoraj doniesiono nam, że między 
Żółkwią a Sokalem odbywa się pościg za 
banda i jej likwidacja, natychmiast nasz 
spraw ozdaw ca (a) samochodem redakcyj­
nym wyjechał na ten teren. Poniżej poda­
jemy jego pierwszą wiadomość.

(d). Od trzech lat na gościńcu, wiodą­
cym z Mostów Wielkich do Sokala , po bo­
kach którego są gęste lasy, dokonywano licz­
na napady rabunkowe i mordy. - Grasowały 
tam bandy rozstrzelanego Sndlola i do tej 
pory nie schwytanego Domańskiego, a nad­
to napadów takich na własną rękę dopuszczali 
się poszczególni członkowie tych band. -

mieszkańcy w  Barowym, a to: Michał Zań- 
iko, lat 23, Ołeksa Homańczuk, lat 22 i An­
drzej Biłasz, lat 21.

W szyscy oni, zamaskowani na czarno, 
z bronią w  ręku dopuszczali się napadów ra­
bunkowych, wywołując w  powiecie żółkiew­
skim i sokalskim wielkie postrach tak, że 
wieczorami i nocami nikt nie puszczał się w  
podróż kołową.. Jak opowiadają, męty Kmf- 
ta przez czas jakiś miał wchodzić w  skład 
bandiy Domańskiego.

Na terenie posterunku p o l i c y j n e g o  w  Mo-, 
stach Wielkich dochod&enia dalsze prowadzi 
przybyły tu ze Lwowa komisarz Batorski 
p-zy pomocy wywiadowców Kuszlika i Bi- 

Jedną z takich band złoży! sobie niejaki dko ; skupu. Akcję likwidacyjną tej bandy rrrowa-
Kmita i z nią rabował przejeżdżających fura­
mi kupców.

Dzięki niezwykłej energji posterunku po­
licyjnego w Mostach Wielkich wreszcie ban­
da Kmity obecnie została zupełnie zlikwido­
wana. Wynikiem nieustannych obław było 
aresztowanie Kmity i odstawienie go do wię­
zienia sądu kai nego we Lwowie.

posterunlor Pcdborożny na 
posterunkowych z Mostów

dzlł komendant 
czele dziewięciu 
Wielkich.

Ujęci bandyci w  niedzielę odstawieni bę­
dą do Lwowa.

• •  •
Bkźsze szczegóły likwidacji tej bandy 

i rewelacje naszego sprawozdawcy podamy w
W dalszym ciągu policja w swoim po- jutrzejszym numerze „Wieku Now.“.

ścigu ujęła trzech spólników Kmity. Są to

Trójka słodzieji kolejowych.
Aresztowano ją ta  st&cji w Rudatycz cfc.

(d) Od niejakiego czasu na Iinji kolejur 
wej Lwów-Przemyśl nieznana policji szajka 
okradała podróżnych, wyciągając im portfele 
i zegarki, lub też zabierając podręczne pa­
kunki. Dochodzenia, prowadzone w  tym kie­
runku, nie mogły jednak naprowadzić na ślad 
sprawców I dopiero całkiem przypadkowo 
zostali oni ujęci.

Mianowicie na stacji kolejowej w  Roda- 
tyczach jakichś dwóch osobników w  towa­
rzystwie kobiety, oczekiwało przyjazdu po­
ciągu z Przemyśla, aby pojechać do Lwowa. 
Towarzystwo to wydało się pełniącemu tam 
służbę posterunkowemu mocno podejrzane. 
Toteż przytrzymał ich i w  czasie legitymo-

(b) Dziwny przypadek ułatwił w  tych 
dniach wyszukanie pewnego bandyty, które­
go policja ściga już od lat dwunastu, nie mo­
gąc go schwytać. Na sumieniu jego ciąży ca­
ły szereg włamań, kradzieży, a nawet, praw­
dopodobnie, morderstwo. Jak wielki jest łup 
tego bandyty, który działał przy pomocy zor 
ganizowanej bandy, świadczy fakt, że iest on 
dzisiaj milionerem i kupił w Paryżu wielopię­
trową kamienicę, wartości miljona franków.

Historja tego aresztowania jest następu­
jąca. W pobliżu Porte d‘ Orleans, na placu

1 vvania się stwierdził, że są to znani lwowscy  
złodzieje: Józef Krugel, Zygmunt Momocki i 
Stefania Stadnik, za którymi policja poszu­
kuje.

Przy aresztowanych policja znalazła wa 
liżę z garderobą oraz złoty zegarek. Zeznali 
oni, że rzeczy te dnia poprzedniego niezna­
nym osobom skradli w  pociągu poczem w y­
siedli w  Rodatyczach, gdz(e przenocowali i 
obecnie mieli zamiar wrócić do Lwowa.

Jeszcze wczoraj całą tę trójkę odstawio­
no do policyjnego Urzędu śledczego we Lwo­
wie celem przeprowadzenia dalszych do­
chodzeń.

pod budowę, leżącym zdała od ulicy, a będą­
cym w  nocy miejscem schadzek różnych po­
dejrzanych osób, ciągnie się wysoki płot. 
Dwaj agenci policyjni odbywali tutaj co nocy 
służbę, przechadzając się wzdłuż płotu. Na­
gle posłyszeli rozmowę, prowadzoną ljrzez 
dwóch ludzi, którzy znajdowali się prawdo­
podobnie za płotem. Stanęli więc i słuchali.

— To niesłychane, — mówił jeden z lu­
dzi za płotem, — juk ten człowiek jest boga­
ty. Przed trzema laty pożyczyłem mu jesz­
cze dwa franki, a dzisiaj ma on dwa domy i 
kilka miljonów.

— Spotkałem go niedawno, — rzekł dru­
gi. — Udawał, że mnie nic widzi.

A potem nastąpiły wyzwiska pod adre­
sem człowieka, który się wzbogacił i nie chce 
już znać dawnych swoich towarzyszy.

Urzędnicy kryminalni chcieli się więsej. 
dowiedzieć o wzbogaconym bandycie. Kiedy 
dwaj ludzie za płotem ruszyli z miejsca, de­
tektywi poszli za nimi W odpowiedniej 
chwili aresztowano ich. W komisariacie oka­
zało się, że są znanymi włamywaczami, po­
szukiwanymi przez policję. Jeszcze ciekaw­
sze było ich opowiadanie o wzbogaconym 
bandycie.

ó w  wzbogacony bandyta nazywa się 
„królem Morgue“, w  rzeczywistości zaś Piotr 
Legrand. Urodził się w Paryżu Rodzice jego 
wywędrowali z Lyonu do Nowego Jorku. 
Szkołę jako włamywacz przebył w Ameryce, 
gdzie należał do bandy złodziejskiej. Na dwa 
lata przed wojną przyjechał do Francji i roz­
począł swoje bandyckie rzemiosło, którego 
się w yuczył w Ameryce.

Piotr Legrand jest atletą i bokserem. Na 
Montparnasse dokonał 20 włamań. Jest przy- 
tem okropnie oszczędny. W roku 1920 miał 
w  jednym z banków paryskich konto na kil­
kaset tysięcy franków. Wtedy zaczął grać 
na giełdzie i przegrał wszystko. Chcąc zdo­
być z powrotem pieniądze, zorganizował ban 
dę włamywaczy, która była postiacheni 
przedmieść Paryża. Na sumieniu ma również 
jedno morderstwo. Włamywań dokonywał 
według planu. Ofiarą padały pałace i wille. 
Łup swój sprzedawał w  Amei yce. W roku 
1923 kupił sobie willę, a niedawno dom czyn­
szowy za mitjon franków W mieszkaniu jego 
znaleziono zamurowaną kasetkę, zawierającą 
200.000 franków Koledzy przezwali go „kró­
lem Morgue“, ponieważ sypiał często w  
cmentarnej kostnicy.

.ki&W sil-j r^cta!
zasiać nilifciiijrem.

(rs) Gdyby komuś w ciężkich cz-asach obecnych 
ofiarowano nagie bez powodu tniljon, nie namyślał­
by się ditigo z przyjęciem. A jednak znalazł się o- 
sobnik, który odrzucił i to miljon dolarów. Nazywa 
on się Karol Garlaud i ma lr t 22. W spadku po oj­
cu dostał miljon dolarów, lecz odrzucił spadek, 
tw ierdząc, że nie cnce ani centa, któręgooy sam 
sobie nie zarobił. Nawet Amerykanie, którzy zw y­
kle niczemu się nie dziwią, przyjęli ten postępek ze 
zdziwieniem. Nie pomogły perswazje i nalegania. 
Młody student upierał się przy swem heroicznent 
postanowieniu. Dopiero żona wzięła się don dość 
ostro i tak długo nalegała, mówiąc, że należy dbać 
o los dziecka, aż zdecydował się przyjąć spadek. 
Nie chce jednak zeń sam korzystać. 200 tys. dola­
rów przekazał żonie, resztę zaś pewnemu tow arzy­
stwu. Sam pracuje w pocie czoła, jako zwyczajny 
farm er i cieszy się dobrym humorem, którego ani 
na chwilę nie mąci myśl o utraconym miljonie.

Dziwny mul.
„Dziwny most“ znajduje się na pólnocneni w y­

brzeżu Irlandji, które, jak wiadomo, posiada cha­
rakter nader romantyczny, utworzone jest bowiem 
ze stromych, fantastycznie rozrzucos>ch skał, prz6 • 
które spływają do morza liczne strumienie górski! 
łącząc rw ące wody swoje ze spieniotiemi faląm 
morza.

W ybrzeże to jednak mimo całej swej pięknrścł, 
było mało zwiedzane przez turystów  ze względu na 
brak wygodnych środków lokomocji. Dopiero nic-

Oszczędny bandyta. .
Z „króla Morgue“ — milj©nerem paryskim.*
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dawno iedna z irladzkich kompanii kolejowych, zbu­
dowała tam drogę żelazna, długości pięciu kilome­
trów , Diegnąoą tuż, po stromej ścianie wybrzeża, 
przyezem na drodze tej wzniesiono również most, 
należący niewątpliwie do najciekawszych tego ro­
dzaju budowli na Śwlecie.

Most ów, zawieszony jest nad przepaścią, utwo­
rzoną przez dwa zręoy skat i składa się z kilku­
nastu eliptycznit wygiętych stalowych obręczy,

spojonych również stalowemi szynam1 Długość je­
go wynosi 35 metrów a wysokość każdej elipsy, tj. 
długość jej większej średnicy, 2 I pól metra. Nader 
ciekawym jest takt, źe ze względu na trudności 
techniczne, jakie należałoby przezw yciężyć przy 
montowaniu mostu na mieiscu jego przeznaczenia, 
dostarczono go tam w całości, tj. złożony komplet­
nie, podciągając go na właściwe miejsce przy  po­
mocy dwóch specjalnie urządzonych wind

Jaskinia gr¥ przy pomocy
drabiny sf*-a£y p e k r n e i.

Aresztowanie wybitnych człouKów arystokracji węgierskiej.
(b) Policji budapeszteńskiej udało się 

odkryć w tych dniach Jaskinię gry, do której 
uczęszczali najwybitniejsi przedstawiciele a- 
rystokracji i przegrywali tam olbrzymie su­
my. Jaskinia ta znajdowała się w mieszkaniu 
y/dow j po zmaNym profesorze uniwersytetu 
i znanym psychiatrze dr. Erneście Morauczi- 
Ku. Mieszkanie to odnajął od wdowy rzeko­
my obywatel ziemski Franciszek Csaszar i 
urządził w  niem ruletkę. Co nocy zbierało się 
tam eleganckie towarzystwo, złożone z pań 
1 panów 1 zabawiało się do rana.

Mieszkanie to zdobywała policja z nie­

zwykłą trudnością, ponieważ przy drzwiach 
nie było klamek. Trudno było zresztą Zasko­
czyć graczy. Wtedy powzięta policja śmiały 
plan. Postanowiła wziąć mieszkanie sztur­
mem z ulicy. W nocy ustawiono pod m iesz­
kaniem drabiny, wypożyczone od straży o- 
gniowej i zanim gracze mogli się spostrzedz, 
do jaskini wpadła policja. Gracze zerwali sie 
i chcieli uciekać, ale policja zagroziła lin re­
wolwerami. Miedzy graczami znajdowali się 
ludzie z eleganckiego świata arystokracji w ę  
gierskiej. Na stole leżały pieniądze na kilka­
dziesiąt milionów.

Usiłować® RfiOfffenf«??? sagsofnosa 
sSrzyk&wkP infekcyjnej.

Tajemnicza afera
(b) Policja amsterdamska zajmuje się od 

kilku dni tajemniczą aferą. Jakiś mężczyzna 
wtargnął w  nocy, przy pomocy drabiny, któ­
rą zabrał strażnikowi, do mieszkania pewnej 
kobiety, położonego na pierwszem piętrze i 
usiłował zamordować ja we śnie przy po­
mocy strzykawki Injekcyjnej. Ponieważ na­
padnięta kobieta obudziła się i jęła wzywać 
pomocy, mężczyzna ów umknął. Policja wie, 
kirn Jest napastnik, ponieważ kobieta pozna­
ła go: Jest to jej przyjaciel, lekarz żonaty, z

w Am§terd«,młe.
którym utrzymywała od dłuższego czasu bli­
skie stosunki. Lekarz ten chciał niedawno po­
pełnić samobójstwo, - ponieważ żona dowie­
działa się o wszystkiem i rozpoczęła kroki 
rozwodowe. Przypuszczają, że lekarz chciał 
dokonać morderstwa a następnie popełnić sa 
mobójstwo. Lekarz udeitł i dotychczas nie 
zdołano go ująć. Strzykawkę znaleziono w  
pokoju kobiety, która odniosła tylko lekkie 
obrażenia.

JaK ghębi nas i niszczy drożyzną*
(rs) We Lwowie drożyzna szaleje w  dal­

szym ciągu, bez względu na zniżkę dolara. 
Zwłaszcza ceny pobierane za mięso są w  dal 
szym ciągu wygórowane, mimo, że na jar­
markach bydło i nierogacizna spadły w  ce­
nie znacznie. Wogóle ceny te spadają z ty­
godnia na tydzień, podobnie jak ceny zboża. 
Mimo to w e Lwowie spekulacja nie dopusz­
cza do ujawnienia się tej zniżki w handlu de- 
tajlicznym, a bodźcem jest podwyższona ta­
ryfa. Powinno sprawę tę poddać dokładnej 
rewizji Województwo. W Warszawie w  
przeciwieństwie do Lwowa potaniał chleb. 
Również związek młynarzy zgodził się tam 
na zniżkę ceny mąki żytniej. Podczas, gdy 
więc w Warszawie 1 kg. chleba białego kosz 
tuje najwyżej 40 groszy, we Lwowie płac'ć 
musimy 45 i 46 gr. Lwów zatem zaliczyć mo­
żna dzięki karygodnej indolencji czynników 
powołanych do tępienia lichwy, do najdroż­

szych miast w  Polsce. Władze centralne po­
winny wglądnąć w  paskarskie stosunki w  
naszem mieście i ukrócić szalejącą orgię. Po­
dajemy dwa drobne przykłady uprawianego 
zdzierstwa. W droguerji M. onegdaj umiesz­
czono za wystaw ą perfurnę. a obok cenę, 22. 
Gdy kupujący wszedł do sklepu zaceniono za 
ten sam towar 36 złotych. W sklepie P. nato­
miast (na pl. Mariackim )tenże towar istot­
nie kupiono za 22,-zf. Sklepy galanteryjne 
sprzedają towary po horendalnych cenach. 
Za granicą te same artykuły są o połowę z 
górą tańsze.

Pt walay JM Mm Sm. HENRYKA 
JORDANA

Ui. S«f. NjSSCO&Ażfi *56. '  Telefon 14-36 .
Wy-isy (dodatkowe) 31 sierpnia.
Rok szkolny 1 września.

27871 LUilRYH.

Przez ,_afy dzień niedzielny ocradował we 
wsi Bukowina1 koło1 Poronina w  pięknie przystro­
jonym mrdyaiiku: szKo-móii: doroczny IX. Zjazd
Związku f Podhalańskiego pod ' przewataTctwem 
prezesa zarządu p. Zachemskiego. Na zjazd przy­
byli delegaci z całego Podhala craz z sąsiednich 
okolic kraju. W ładze państwowe reprezentowali 
starosta p. S trzdbicki oraz inspektor sskolni

Obszerne sprawozdanie z dziaLłnasci ziwlązku 
oraz zabiegów w najważniejszych sprawach (Pod­
hala złożył prezes p. Zachemski. Potrzeby Podha­
la idfe głównie w kierunku roawoju szkolnictwa', 
zwłaszcza# zawodtawego, otoczenia opieką rolni­
ctw a oraz rozbudowy dróg i linii kolejowych. — 
Drogi są w strasznym stanie-, dotąd do Szczawni­
cy i całych Pienin nic ma drogi .kolejowej. — 
Związek zabiega energicznie o założenie w No­
wym Targu Szkoły Rolnicze!, które.' dotąd cale 
Podhale nie posiada ani jednej. Godna Nowego 
Targu oddała na ten cel t ~ -morgów gruntu a  Ra­
da powiatowa uchwaliła 50,000 zł. na budowę.

Zafo!era!i następnie gtc.s: dr. Kipta, — który 
omawiał skraw y samorządowe, poseł Bednarczyk, 
b. poseł Roi, wójt spiskiej wsi Jurgów P Górka, 
dyr. Stopka, pref. W yrostek, &óral z B u k ó w  jny p. 
Tanas fleąz inni. M cwcy omawiali postulaty P od­
hala i żalili się na Zaniedbanie ze strony wtładz 
centralnych w W arszawie, nic doceniających zna 
czenie tej połaci PaństWjal Żaioao się tak-że na 
szykany, jakich w< bcc ludności miejscowej do iłu 
szcza się straż graniczna. Czeska straż graniczna 
odnosi się ś& naszej ludności pr-»yakyłni*d, niż 
iiaisze w łasne organy graniczne.

Dla rozwoju Fodbala i życia lud,ości doniosłą 
jest soraw a rozwoju przemysłu artystycznego, — 
który znacznej części kidności może dać utrziL ia­
nie, jakiego nie zapcw nia niciirodzaiina gleba i 
surow y klimat.

W  dalszym ciągu obrad uchwalono lezolucie 
oraz dokonano wyboru nowego zarządu głównego.

Wieczorem odbyły się bardzo interesujące 
produkcje artystyczne góra!sk;e Ludność miejsco­
w a zgotowała przybyłym- delegatom uroczyste i 
serdeczne przyjęcie.
nHwaECICMinMM ■im ■ WBI^BOa ■ “ **̂ 1

\Ł\ m m m tm m .]
iBffó KtlSIBI OERfftfYCMEJ

W B & R Ł 3 N 1 E. 27802

I S I l i  iii!.......
X ? O W R O O £ Ł

h%m, SyStgftgBa 15 (gggife 
KMKOSA PBSiSSTSIJiA
w e  i m w i e  §©hi«?S«:8 ?i© 1 4

o t w s f - i y  c ,c l  9 — 1 I 3 —©. r( 59
k tó r e j  w 1929 ro k u  JE R Z Y  CZFR-
NfATYNSK i S ta n is ław  K rajew ske 

idąc do w o jska  zostaw ili dokum en ty  i fo to g ra f;-  
p ró szo n a  je s t  o p o d an ie  sw ego ad resu  ‘VKor­
dow i K ra jew sk iem u poczta S to lin  W ydział 

" P ow iatow y S e jm ik u .  27961

W szystkim praylaciołom i znajomym, 
którzy słali nam słow a prawdziwego w spół­
czucia po ciężkiej stracie, jaką ponieśliśmy 

\ n ze z  śmierć naszego Ojca błp. Leonć Wi!l- 
jnera wyrażamy z serca płynące podzięko­

wanie.
Biak ad Tarnopol w Siorpniu 1925. z7804

Paulina ©ilkrtr, marja % SSMHacrfeui Rsioln-
Plolr 'Hillner,

- « .  MM v  „ .
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Dalsza zw vik a złotego!
DsHa? sn a ia ^ a lfo w n le .

K u rs  z ł o t e j  tv G d a A s K u .—■ K u rs  d o ’ ara w  o b ro ta c h  
m iędzyb& nK ow ych . —■ P o m o c  i r e d y t o w a  n a jp o w a t -  

n ie ]s 2j ch  instytucyj am eryKaiisiSicb.
Warszawa. 27, sierpnia. (Pat) Dziś na 

giełdach zagranicznych zaznaczyła się dal­
sza zwyżka kursu złotego, przyczeni w  
Gdańsku doszedł on do 93‘50, podczas gdy 
w ubiegła sobotę wynosił 92. Na rynku we­
wnętrznym okazała się znaczna podaż dewiz 
tak, że kurs dolara w obrotach międzybanko­
wych ustalił się na 5‘60, podczas gdy jeszcze 
wczoraj wynosił 5*85.

Warszawa. 27. sierpnia. (Pat) Z powodu 
wiadomości zagranicznych, powtórzonych tak 
że przez część polskiej prasy, o pożyczce,

zaciągniętej w  Federal Reservebank, Bank 
Polski donosi, iż istotnie zdołano uzyskać po­
moc kredytową od najpoważniejszych insty­
tucji amerykańskich, która będzie użytą w y  
łącznia na ochronę kursu złotego. Celem re­
alizacji tego kredytu Bank Polski nabył na 
rynku londyńskim większą ilość złota i zło­
żył ją w Banku angielskim. Będzie ona zabez 
pieczeniem uzyskanego kredytu, a mimo to 
nie przestanie być własnością Banku Pol­
skiego.

lilM Pi spsM asiliii zuwtfeg notesu.
Wiedeń. 27. sierpnia. (Pat) „Neue Fr 

Presse“ stwierdza, że na rynkach międzyna­
rodowych nastąpiła dalsza poprawa kursu 
zfotego polskiego. Poprawa ta nastąpiła 
głównie na podstawie wiadomości o pożycz­
ce, a następnie dlatego, że przemysł polski 
dostarczył Bankowi polskiemu ze względu 
na ultimo znacznych ilości walut zagranicz­

nych. Równocześnie dają się zauważyć za­
kupy spekulacyjne na zwyzkę. Obroty zło­
tym wzmogły się znacznie. Złoty mógł w po 
równaniu z ubiegłym piątkiem odzyskać poło 
wę swoich strat. Disazio wynosi obecnie za­
ledwie 7 i pół do 8 pro. w  poiównaniu do 17 
prc. zeszłego tygodnia.

Kupnu 5 sprzedaż waim przez Rani: Polski.
W ai szawa. 27. sie rp n ia . (AW') tfanlr Pol- j Ki tem u  k u rsa , n o to w a n e  n a  g ie łd z ie  w a r-

skl rozpoczął dziś kupno i sprzedaż walut po szawskiej, przyczynią się do wytworzenia
cenach odpowiadających zagranicznym, Dzię ’ jednolitej ceny w  całym kraju,

i

Podpisanie umm  nM zv rządem poi 
sRlm a konson' i i i

(Telefonem od naszego korespondenta).
ans M i

Warszawa, (z) Jak donoszą z kół banko­
wych pomiędzy rządem polskim a konsorcjum 
banków amerykańskich została podpisana u-

fflowa, mocą której Polska uzyskała pożycz­
kę 6 milionów dolarów na termin półroczny, 
oprocentowaną 7 i pół procent.

Panika na czamei giełdzie we Lwowie
Kurs dolara efektywnego w  wolnych o- 

brotach, który od dwóch dni sjrstematycz- 
me ooniżał się, uległ wczoraj wieczorem na­
głemu załamaniu się. Kiedy jeszcze rano pła­
cono za dolara zł 6‘10, a w  południe tylko zł.

5‘80, to wieczorem oddawano masowo dola. 
ry po kursie zł. 5‘50, przy zupełnym braku 
chętnych nabywców. Nastrój był wybitnie
paniczny przy tendencji silnie zniżkowej.

a

b o -

Jim *-3 M!-|Ś

Mierna pswodiw g* fnierJfftsuia. - 
wlma wtRpif vs wsi®gM8

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
Warszawa, (z) Wobec uporczywie krą-1 zniechęcenia, a przeciwnie, moment obecny 

żącycli pogłosek o rzekomym zamiarze prc- ] pobudza maj do energicznej pracy. Sytuacja
stałe się poprawia, w czem  ma dużą zasługę 
prasa i społeczeństwo, które unrfaly; zacho­
wać zimną krew. Dziś j>ev/>n:ia wstąpić oiu” 
cha w a  wszystk’,3 scica. B ez S ejm u rekon-

bF Si

mjera Grabskiego ustąpienia z rządu, za­
sięgnął przedstawiciel „Warsz. Gaz. Por.“ w 
tej sprawie u premjera wywiadu. Prcmjcr od 
uuwiedział : Niema żadnych powodów

stzukcii robić nie można, zas Sejmu obecnie 
nie ma. Ze strony miarodajnych czynnikć w 
nie miałem żadnych trudności, nie ma wiec 
powodu do usuwania się od pracy. —  r* 

Kurs dolara w yśru b ow an y  p*zez banki 
K rakowskie na 6.30 zł, spadł już na 5,70 
cze mbardzo się cieszę i będę dążyć wszelki 
mi siłami, aby w rócił do pary tetu 5.18, oa 
m am  nadzieję wkrótce osiągnąć. Nie mam 
czasu zajm ow ać się niepoważnymi , po 
głoskami.

■Na zapytanie, czy wiadomości o wynika oh 
podróży dyrektora Młynarskiego do Ameryki 
są prawdziwe* odpowiedział' prcmjcr Grab 
skł, że  dyrektor Młynarski zawarł istotnie 
bardzo poważną transakcję dal Banku Pol 
skj.ego, umożliwiającą tiopiowatfeeitie kursu 
złot®go do partytetu.

Karlał łh-Ghwirfh

dawniej muncjusz apost iski w Munachjurr. 
obecnie jedyny niemiecki kardynał w Rzymie 
święcił dii. 21. sierpnia uroczystość 80 iecia 
swoich urodzin.

PROWIZORYCZNA UMOWA FRANCUSKO - AN­
GIELSKA W SPRAWIE SPŁATY DŁUGÓW 

FRANCUSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a (z). Z Londynu donoszą: Caiilaux o- 
puścił wczoraj rano Londyn, udając się do Paryża 
dla przedstawienia na Radzie ministrów wrimków 
prowizorycznej umowy w sprawie spłaty dlugówj 
francuskich w Anglji. Jak  \vj pika z komunikatu o- 
głoszonego przez kanclerza Churchilla, faktycznie 
nie zaw arto jeszcze żadnego układu formalnego, a 
wymieniono tylko między sobą konkretne propo­
zycje, na które ogólnikowo godzą się obie strony. 
Anglja żąda sv. płat rocznych po i?.5 miljona f. z za ­
strzeżeniem, że o ile Francja ofiaruje Ameryce wię­
cej, mus: je przyznać i Anglji. Caillaux zażądał lep­
szych warunków, p ile uzyska takie w Ameryce 
i o ile okaże się, że Francja nie zniesie takiego cię­
żaru. Poza tern zażądał częścowego nioratoryum 
do roku .1930 i pewnej pomocy Banku angielskie­
go dla Banku francuskiego. Narazić odroczono dal­
sze rokowania do nieokreślonego terminu. Stało się 
to w pewnej mierze pod wpływem protestu Amery­
ki, która domagać się będzie, by Francja jednako­
wo traktow ała swych wierzycieli.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIEMIECKIE

W arszaw ą (MY) Rokowania poisko-niemirŁ. w, 
j sprawie traktatu handlowego po dłuższej przerwie 
będą wziiOY, io-nc 15 września,
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Masowe morderstwo.
W mhaUr rabunkowych ntyinori# all bandyci 

cala rodzirn.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

*Warszawa. (z) Jak donoszą z W yszko­
wa, w e wsi Jaszozoity popełniona masow® 
norcKrstwo, a mianowicie wymordowano 

całą rodzinę gospodarza Wieczorka, składa­
jącą się z ojca, matki, córki i zięcia. Drugą

bandyci siekierą w głowę, lecz jei nie zabili. 
Zbrodnię popełniono w ceiacn rabuimowych.
Na w iadomodć o morderstwie wyjechały na 
miejsce władze policyjne powiatu ostrow­
skiego f pułtuskiego oraz funkcjonariusze U-

có/kę, 9"!etnią dziewczynkę, uderzyli krw aw i' rzędu śledczego v/ Warszawie.

R ozstrzslan sf b m  s id u *
T o rtu ram i ch c ian o  w ym usić  p rzyzn an ie  ?i<ę d o  winy'. 
Leg itym ac ja  w  języku  pe lsK im  — jed yn y m  d o w o d e m  

obciążającym .
(Telefonem od nasztgo korespondent*)

Warszawa, (z) Z Wilna donoszą : W m ia; sobie starą legitymację w jfczyku polskim.
stoczku Wychów, pud Mińskiem, zastrzelony 
został dnia 23 bm. b®z sądu niejaki Jan Za­
krzewski, podejrzany o szpiegostwo na rzecz 
Polski. Zalkraerwsjkiego a reszto wat .dinja 15 
bm. w  pociągu żandarm w  czasie sprawdza­
nia dowodów osobistych. Posiadał on przy

W więzieniu w W ychowie poddano go wyra 
finowarym torturom, a gdy mimo wszystko 
nie zdołano na nim wymusić przyznania się 
do winy, rozstrzelano go z rozkazu władz 
więziennych.

p r zec iw  N u r a sz c e .
W ie lk i e  p o ru s z e n ie  w  N o w o g r ó d k u .  — W z m o c n io n e  
p a t ro le  p o lic y jn e  K rążą po mieście. — O d e z w y  apoteo -  

zu jąca  M uraszKę.
(Telefonem od na3zego korespoedeaUjl

K olportow ane po m ieśc ie  p o g ło sk i 
w zm o cn iły  cr.uja^dć p o lic ji, która doko- 
nała szeregu rewizyj wśród przybyłych do 
miasta na targ włościan i aresztowała jedną 
kobietę, która kolportowała odezwę, zaczy­
nając i od słów : „Cześć bohaterowi Mu- 
raszcze1“

Na rozprawę sądową, która rozpoczęła 
się o  godz. 11. przybyło 13 korespordentów  
pism polskich oraz 2 przedstawicieli prasy 
sowjeck/ej. Przodownik Muraszko odpow ia­
dać będzie z § 453 u. k o  zabójstwo 2 
ludzi.

WARSZAWA (z ) Z Nowogródka dono 
szą, iż rozp o czy n a ją cy  s ię  t'*m proc s 
przeciw  przodowniKoia i p o lic ji k u r a szce  
w y w o ła ł  w  NowogrćdKts w  e lk ie  p oru ­
szen ie . W  m ieście sK oncen trow aco  zn a­
czne o d d z ia ły  p o lic ji, K t o s t r z e g ą , gm a­
ch u  sąd ow ego  i p a tro lu ją  po m ieście . 
Muraszkę przywieziono już wczoraj z wię- 
z enia do Nowogródka i umieszczono w are­
szcie sądu okręgowego. P ozosiep  on pud 
siing strażą. Do gm achu  sąd ow ego  n ilit  
n e m a przy tępu , dopuszczono ty lh o  o t  
rońców  o b w in io n eg o  S zu r le ja  i N iedziel- 
sKtogo, Którzy p rzyb yli z W arszaw y.

Z kongresu syjonistycznego.
Dymisja prezydenta n.

WIEDEŃ (Pnt.) 0  godzinie 1.20 otwo­
rzył piezes dr. Wcizman posiedzen e kongre­
su sjonistycznego i oświadczył, że ze wzglę­
du na wczorajsze głosowanie oi ar ze względu 
na poprzednią deidarację członków komitetu 
wykonawczego i komitetu na zelnego, w idzi 
s ię  zm u szon ym  podać do d ym isji.

Oświadczenie to przyjęto spokojnie, jak 
również i oświadczenie przewodniczącego, ta  
kongres przyjmuje do wiadomości deklarację 
Weizmana. Następn e prz<*rwano posiedzenie 
do godziny f\30  wieczorem.

WIEDEŃ. (Pat.) Wczoraj o godzinie 23

rozpoczęło się planarne posiedzenie kongresu 
sjonistycznego, na ktdrem uchwalono wnio­
sek zaufania dla komit tu wykonawczego 136 
głosami przeciw 17.

Prezes Weizman podziękował za wyra­
żenie votum ufności i oświadczył, że jednak 
dop ero w czwartek będzie mógł powiedzieć, 
czy prezyajum będzie mogło prowadzić dalej 
agendy zwi:zku.

^-zed p siedzeniem odbyły się b u rz li­
w e  m aiŁ .festacji em ig ra n tó w  p a lestyń  
sK ch, którzy usiłowali wtargnąć do sali ob­
rad kong-esu, skąd ich wyparła policja.

WIZYTA MARSZ, RATAJA W SPALĘ. 
W arszawa, (z) M arszalek Sejmu Rataj przyję­

ty b j l  wczoraj w Spalę przez P rezydenta Rzpltej 
W czasie kilkugodzinnego pobytu w Spalę informo­

wał marszałek Prezydenta RzpliteJ o stanowisku 
kół parlamentarny ch wobec ogólnej sytuacji gospo­
darcze! i politycznej. W izyta marszałka w S pak  
w yw otala zainteresowanie w kołach politycznych.

Senzacylny w ynalazek 
fotograficzny.

ObjeKtyw z czterdziestu sz&łami.
Rząd angielski posiada d!« celów woj­

skowych aparat fotograficzny, który w prze­
ciągu jednej minuty może zdjąć 300.000 po­
szczególnych 1 obrazów. Jak wiadomo, oko 
ludzkie zdoła chwycić na minutę jedynie trzy­
dzieści różnych wrażeń. Aparat waży cztery 
tony i kosztuje ć.uerć miljona złotych Spo­
rządzenie tego eparatu zajęło cztery lata pra:y. 
Objektćw posiada czterdzieści sz ieł. Trwarde 
naświetleń a obrazu da się zredukować do 
jednej sześćdziesięciotysięcznej części se­
kundy.

RessiiiMsi.
(k) N a  c o  d a w a ć  p i e n i ą d z e ?

Ośmdziesięcioletni filantrop amerykański, Le­
opold Schett, jest zdaje się pierwszym na 
świecie człowiekiem, który nie wie w juki 
sposób pozbyć się pieniędzy. Mr. Schett 
zwrócił się za pośrednictwem pism amery­
kańskich do opinji pubiic nej z pjośbą o po­
radę, jak zużyć jego miljonowe fundusze, by 
zad jwolnić równocześnie bliźnich i siebie. 
Niedawno złożył on 2,500.000 dolarów na 
fundusz pomocy dla sierot, forma tej daro­
wizny nie sprawiła mu jeJnak pełnej sat_s- 
fakc.i.

K w e s t j e  , n a u K o w e “. Prasa 
hiszpańska donosi o odkryciu archiwum u- 
niwersytetu w Siguenzy, który istniał od 
1470 do 1 8 0 9  r. W archiwum tym znale­
ziono protokoły posiedzeń lekarsl ich z 17/4  r. 
na których debatowano nad następującemi 
kwestjamir „Co by było, g^Lyby człowiek  
miał sześć palców u ręki?* i „Jak strzydz 
paznogcie, żeby operacja ta była korzystna 
dla zdrowia?*

R o j p o w s t ^ c h n i e n i e  t e l e ­
f o n ó w .  Pierwsze m ejsce zajmują oczy­
wiście Stany Zjednoczone, które posiadają 
telefonów 13.7 na 1t/0 mieszkańców. Drugie 
miejsce należy się Kanadzie, 11 aparatów na 
100 mieszkańców. W Europie przoduje Dan a 
która wykazuje cyfrę 8.7, za nią Szwecja i 
Norwegja 6.7 i 6.1, Niemcy dysponują cyfrą 3,8 
Anglja 2‘5, Francja 1,4.

Zresztą Stany Zjednoczone posiadały 
w r. 1924 63 proc. wszystkich aparatów te ­
lefonicznych na świecie, 13-369.000 na ogólną 
liczbę 24.576.121 aparatów funkcjonujących 
na całym globie ziemskim.

Ń a js ta /sza  aptcK ana^w t® ’ 
c i f e , W tych dniach w Pekinie obchodziła 
3400-lecie istnienia najstarsza apteka na świe­
cie. Jest to apteka Tung-Dżen-Tenga w Pe­
kinie. Obecny jej właściciel jest w prostej 
linji potomkiem założyciela, który aptekę otwo­
rzył w r. 1525-tym przed Chrystusem, Apteka 
ta posiada jako .specialite de la maison* 
pigułki wielkości orzecha, z których każda 
rozpada się na 50 drobnych pigułeczek, sta­
nowiących tajemnicę apteki, a leczących 
„wszystkie choroby*.

(s) Pr«m j«r ru m u ń sK i Bra- 
t i a a u  bawił przed kilku dniami w Czer- 
niowcach i Chocimiu. Brat jego, minister 
skarbu, wkrótce, udaje się do Paryża, by per­
traktować w sprawie długów międzysojusznf' 
czych.
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Pretendentka do — Lwowa.
Stencgra ftiitka , K tóta  b a z w a ła  s ieb ie  ,,poisKą l i i a -  
b i a ą  W i K t o r j e ^ "  i ż ą a ą  o d d a n ia  j e j  L w o w ł , i 11 beczeK

złota.
(c) W prasie polsko-amerykańskiej gło­

śno obecnie o niejakiej Wiktorji Augustyno- 
wiczównej, która w konsulacie generalnym 
Rzptej w Nowym Jorku zgłosiła swoje pie- 
tensje Uo... Lwowa. Żąda ona ni mniej ni wię 
cej, tylko, żeby rząd polski oddał jej Lwów i 
jedenaście beczek złota. Nazywa ona siebie 
„polską hrabiną Wiktorją“ i twierdzi, że po­
chodzi z rodziny, która b y ła .. właścicielką 
Lwowa, lecz król polski odebrał jej jlrzodkom 
to miasto, a nadto posiadane przez nich, złoto. 
Tego ostatniego miało być jedenaście beczek. 
Otóż chce ona odebrać swoją własność i o- 
Swiadcza, iż gdy rząd poisKi uzna jei preten­
sje, to ona zajmie się szlachtą europejską, znaj 
dującą się w  Nowym Jorku, a żyjącą w  skraj 
nej biedzie.

Oczywiście ma się tu do czynienia z fik-

satKą, która uroiła sobie to wszystko, o czem 
obecnie opowiada, rozsnuwając przed odwie­
dzającymi ją reporterami bujne plany na 
przyszłość. W konsulacie generalnym Rzpltej 
wysiaduje „hrabina Wiktorja“ całymi dnia­
mi, oczekując wiadomości w  swojej sprawie. 
Dotychczas dowiedziała się tyle, że niema 
żadnych podstaw do nazywania się hrabiną, 
gdyż z dowodów, jakie przedłożyła, wynika 
tylko tyle, że pochodzi z rodziny ormiańskiej, 
która w  XVII w została podniesiona do sta­
nu szlacheckiego, a przebywała niegdyś we 
Lwowie. Ale „hrabina WiSttorja11 jest pewna 
sw»go i opowiada rozpromieniona, że musi 
sprawę wygrać. Na razie zaś — zanim obej­
mie w  posiadanie Lwów i otrzyma 11 be­
czek złota — pracuje jako stenograflstka.

Afer*. „czekowa” we Lwowie.
S p ó łk a  a f a r t y s łó w  dr. H o ln iR  I P is ty n e r  n a  w idow n i.

(rs) W atmosferze współczesnej demo- tów jest niejaki dr. Adolf Koinik, liczący lat
ralizacji nietrifdno o coraz to nowe afery „sen J 33, zamieszkały przy ul. Domagaliczów. Kol-

nik ży ł w przyjaźni z przemysłowcem Pisty- 
nerem z ul. Słowackiego. Ody po dość zagad­
kowym pożarze należącej do Pistynera ła-
bryki „Len“ na Zamarstynowie zbudowano
tam nową fabrykę obuwia „Ma-za-ga" (Mało­
polskie zakłady garbarskie S. A.), w  stosunki 
z tą spółką wszedł takie Kolnik, który po­
trzebował wielkich sum na w esołe życie no­
cne. Po nadużyciach na szKodę różnych ban­
ków, zaczął zasilać „Ma-za-gę“ obcymi pie­
niędzmi banKowemi, uzyskąnemi z transak- 
cyj czekówo-dolarowych. Kupował również 
w  imieniu banków bezwartościowe świstki 
czekowe (bez pokrycia) od Pistynera i sprze 
dążą ich narażał różne banki na olbrzymie 
straty, sięgające podobno setek tysięcy dola­
rów. Poszkodowane są także pozalwowskie 
instytucje bankowe. Ody zaczęły się nagle 
smutne skutki kryminalnych praktyk i maso­
w e protesty czeków, Kolnik znikł ze Lwowa 
bez śladu. W ysłano za nim listy gończe.

zacyjne" i skandale, szczególnie na tle oszu­
kańczych praktyk „handluwych“ i pienięż­
nych.

Wczoraj wypłynęła na światło dzienne 
we Lwowie nowa afera, której tło tworzy 
karygodna spekulacja. Taka spekulacja pole­
ga na sprzedaży czeków i przekazów dolaro­
wych na Nowy Jork — bez pokrycia w  
chwili sprzedaży. Gotówkę stąd uzyskaną zu 
żywają spekulanci, podszywający się pod 
firmę banków, na dalsze machinacjo finanso­
wa i jeszcze bardziej powiększają swe zyski. 
Gdy nadejdzie termin płatności dolarów po­
krywają czeki, sprzedając nowe itd.

Ci jednak, którzy puścili się na tę mętną 
speKuiację nie mogą wkoncu z niej wybrnąć. 
Ostateczną zaś kieską dla oszukańczych 
„czeków11 dolarowych była ostatnia zwyżka 
kursu dolara, która w yw ołała brak podaży i 
niemożność pokrycia na czas czeków.

Jtdnym z  takich kryminalnych spekulan-

Straszny dramat w Hi szpanu.
Siedmioletni chł<rp!\k Kraje w kawałKi swego brata.

(b) W miasteczku Ossu de Montiel, w 
szpanji, pewna kobieta przyprawiała głowę 
r^na, wyjmując język, obcinając uszy i wy- 
zbawszy oczy. Operze]! tej przypatrywał Gę 
wielką ciekawością siedmioletni syn tej k o -  
sty. Po pewnym czasie kobieta wyszła z 
mu, aby udać się w pole i poleciła cnłop- 
, aby pilnował swego małego, jeden rek 
zęcego braciszza, który spoczywał w ko­

łysce. Muły chłopak, zostawszy sam, wziął 
nóż, który matka zos twiła na stole i pokra­
jał swego brata w ten sam sposób, jak to 
uczyniła matka z głową barana. Po powro­
cie do domu oczom rodziców przedstawił się 
straszny widok. Oszalały z boleści ojc *:c 
chwycił syna i clsr.ąwszy go do ściany, zabij 
go na miejscu.

(s) R z ą d  g r e c K i  proponuje stwo­
rzenie stałej Rady posłów (dyplomatów) państw 
bałkańskich na wzór Rady Ambasadorów. 
Rada ta miałaby załatwiać zagadnłenia dyplo­
matyczne interesujące ogół państw bałkań­
skich.

KfbńiKa bieżąca.
TEATR WIELKI.

Piątek, 28. b. m. „Uwodziciel11 (gość. występ 
Junoszy—Stępowskiego.

Sobota, 29. bur. „Ósma' żona Sinobrodego11 — 
(gość. yiystęp Junoszy—Stępowskiego).

9

Nieoziela, JO o, m. „Uwodziciel" ostatni gość. 
występ Junoszy—Stępowskiego.

P )ezę tek  przedstawień punktualnie o godzinie 
7‘30 wieczorem'.

(rs) W KOŚCIELE 0 0 .  DOMINIKANÓW we
Lwowie odśpiewa śpiewaczka operowa p. M aryla 
Lewicka w niedzielę o 12 ej g. szereg pieśni przy 
akompaniamencie p. S t Galasa.

DYREKCJA POCZT i TELEGRAFÓW OGŁA 
SZA: Z dhidm 1 września br. zaprowadza się re­
lację telefoniczną międizy Lwowem a Br atis!a,va 
(Czechoslawaicja), Taksa za jednostkę zwyiktej 
rozmowy w rei relacji wynosi 4 (cztery) zt.

WYJAZD DO FRANCJI. Państw ow y Urząd 
Pośrednictwa P racy  I Opfeki nad wychodźcami 
we Lwowie ogłasza:: Dnia 11, 12 września br. be 
dzte Delegat Misjf Francuskiej kontraktowa! w 
Państw ow ym  Urzędzie Pośrednictwa' P racy  we 
Lwowie ul Karme icka1 1. 4 na wyjazd do Francji 
robotników i -obotnice do roli i kopalń. Do ko­
palń przyjmowani bęoą mężczyźni jedynie do lat 
35, niżej 18 lat wogóle nie będą przyjmowani O 
bliższych warunkach można dowiedzieć się w 
biurach Urzędu ul. Kartnelicfra 1. 4.

WYMOWNE CYFRY. Zbliżający się ku knń- 
cow ’ tegoroczny sezon midowlany nie przyniósł, 
niestety, głębszej zmiany ku lepszemu w tej 
Uwedzinio. Trudności finansowe, jakie Polska prze­
żyw a, stanęły na przeszkodzie spodziewanemu 
szerokiemu rozwojowi ruchu budowlanego. — Jak 
wielka zachodzi tego „otrzeba dowodzą cyfry, — 
niedawno ogłoszone przez Główny Urząd S taty­
styczny W ynika z nich, że z pośród 1,785.300 
budynków, które wojna zmiotła! w Polsce,\V ozo- 
stafo Jeszcze do odbudowy przeszło 600.000, — 
w tej liczbie nuuei więcej l/3  eizęść budynków! 
mieszkalnych. Ustawodawcze podstaw y ruchu bot- 
cfowłazibZO' dalie po temu zdawna oczekiwana I 
świeżo ogłoszona w Dzienniku Ustaw  (Nr. 51) 
Ustawa o .ozbuoowfe miast. Ale oczywiście powi 
stamie ona m artw ą liter?, Jeżeli Jej nio ożywi 
Inicjatywa i energfa narodu.

POLSKI ZWIĄZEK ZDROJOWISK, uzdro­
wisk i kąpielisk mcrsudch komu niknie ponownie, 
łź koleje państwowe stosują w dalszym ciągu bez 
mirrmiejszych ograniczeń rozporządzenie przy­
znające kuracjuszom 1 letnikom poszczególnych 
krajowych Zdrojowisk, uzdrów isk i kąpelisk imor- 
Snidh 66 proc. opustu w cenach biletów przy po­
wrocie do demów.

WIPISY W  MIEJSKIEJ SZKOLE PRZEMY­
SŁOW EJ na r. s z ł .  1925/26 oóby wać się będą od 
dnia 27 sierpnia począwszy w dni powszednie wie 
caorum od1 5—7 (17— 19) w  kancelarii Dyrekcji w 
budynku 'męskiej szkoły powszechnej Im. A. Mi- 
cictewicza przy uh Rutowskiego w parterze. O 
warunkach przyjęcia Informuje Dyrekcja.

0 !)  ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcja czw arta 
Rady miejskiej obradowała dn. 25 hm. wieczorem 
pod przew. r. m. Laskownicklego. W przedmiocie 
placów targowych sekcja uchwaliła zwrócić się do 
departamentu IX m agistratu z prośbą, by wydano 
kontrolorom targowym polecenie ścisłego badania 
i kontrolowania, by  wagi tj. tak szalki i jak i w aż­
ki były zaw sze czysto utrzym ywane, niezaśniedzia- 
łe i cechowane oraz by szalki były popielone, wzgl. 
lakierowane lub też, by  na nie kładziono czysty 
papier. Szczególniejszą uwagę naieży zwrócić i o- 
piekę roztoczyć na place: Unji Brzeskiej i św. An­
toniego. W  sprawie uh Brajerowskiej uchwalono 
zwrócić się do magistratu z prośbą o wydanie od­
powiedniego zarządzenia celem zapobieżenia w y­
tw arzaniu się szalonego prochu na ul. Brajerow- 
sk;ej.. Następnie przyjęto do zatw ierdzającej wia­
domości zamknięcie rachunkowe Miejskiego biura 
pośrednictwa sprzedaży mięsa i bydta za 1924 r. 
W  dalszym ciągu załatwiono przychylnie następu­
jące prośby: 1) Daszka Jana o kocesję na 14 doro­
żek automobilowych, 2) „Pedete11 przedsiębiorstwa 
dostaw technicznych o koncesję na 5 dorożek au- 
toombilowych, 3) Hermana Groba o koiicesję na 2 
dorożki autom. -1) Dyjonizego Howarta o konc. na
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3 dorożki autom., 5) W eilera Maresa o konc. na 2 
dor. autom. 6) Jakóba Steiuera o konc. na 4 dor. 
autom. 7) Chanera Leonarda o konc. na 2 dor. aut. 
8) W iktora Łomnickiego o konc. na 6 dor. aut. 9) 
Alfreda Neidingera o konc. na 2 dorż ant. 10) Ru­
dolfa Martuli o konc. na 2 dor. aut. i 11) Leopolda 
P aara  o konc. na 1 dor. autom. — Podnieść należy, 
że pozwoleń udzielono pod warunkiem, iż dorożki 
będą taksam etrowe. Załatwiono również przychyl­
nie prośby: 12) Klepacz Heleny o Dozwolenie na 
sprzedaż kaw y i hem aty  na ławie przy pi. Halic­
kim, 13) Lówa Sohulima Beera o pozwolenie na 
sprzedaż miodu koło rogadki Żółkiewskiej, 14) Ba- 
lasa Michała o konc na hurtow ny handel piwa w 
beczkach, 15) Schnulberga Dobrischa o konc. na 
osobiste prowadzenie zarobkowości hotelowej, 16) 
Dudzińskiego Józefa o pozwolenie na sprzedaż ni- 
skostopniow ego piwa w flaszKach, 17) Halperna 
Herscha o Dozwolenie na podawanie niskostopnio- 
wego piwa w lokalu pod. 1. 7 przy ul. Rzeźnickiej, 
18) Lam Maiki o konc. na podawanie herbaty w 
lokalu pod 1. 39 przy ul. Słonecznej oraz 19) Doł- 
han Karoliny o konc. na podawanie heroaty przy 
pl. Krakowskim. W końeu sekcja odmówiła prośbom:
a) Baczyńskiego Jana o ajencję pryw atną na po­
średnictwa w kupnie i sprzedaży nieruchomości,
b) Małopolskiego korpusu wysłużonych wojsk, o 
wyszynk napojów alkoholowych, c) W iliner Cyli o 
sprzedaż moszczu w budce przy  pl. Solskich, d) 
Boger Charlotty o konc. na w yszj nk napojów spi­
rytusowych, e) Ehrenmanna Stanisława o konc. na 
podawanie kaw y i herbaty oraz zimn. przekąsek 
w budce przy ul. Solskich, i f) Ryfki Fischer o 
sprzedaż niskostopniowego piwa we flaszkach

(c) POLOW4NIA Z FLOBEKTU urządza sobie 
ktOo w ogrodzie p. Klimowicza. Otóż mieszkańcy ul. 
Piekarskiej i Głowińskiego zw racają się za naszem 
pośrednictwem do owego am atora polowań na pta­
ki z prośbą o zaniechanie tej conajmniej niestosow­
nej w mieście i w bezpośredntem także sąsiedztwie 
s-zpitala rozrywki. Bo liitlyiko niestosowna, ale 
jest ona rówmież niebezpieczna, gdyż kulki często 
latają tam, gdzie nie są potrzebne i stały  się groź­
ne dla sąsiadów-. ...........-

(d) ARESZTOWANIA. W czoraj do aresztów  po­
licyjnych dostali się: Miecz. Reiter. notowany, (ul. 
Janowska 110), Adam Daszyński (Rappaporta 9), 
Kaz. Heitzman (Żółkiewska 87>, Jan Sobolewski, 
m urarz (pl. Unji Brzeskiej 7). i Maria Tabaka (Ry­
cerska 16) za aw antury i opilstwo. Nadto areszto­
wani zostali: Tomasz I)mytrów,( ląt27 i Anna Ma­
ksymowicz, lat 22, za kradzież, a Ant. Rypiowski, 
lat 19. za włóczęgost w o.

(d) KIESZONKOWIEC. Niejaki Samuel Tiran, li­
czący lat 26, wczoraj na głównej' poczcie usiłował 
z kieszeni Zygm. Ehrlicha, zam. przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 4, skraśó  portfel z pieniądzmi. Na tern 
Tl.una przytrzym ano i oddano do aresztów'. •

(d)OKRAD2IONY WOŹNICA. Na szkodę S zy ­
mona Kuszija,, woźnicy, zam. przy ul. Króla Lesz­
czyńskiego 1. 30, skradziono ubranie i parę trzew i­
ków. Za kradzież tę aresztow ano Cyprjana Żukow­
skiego, robotnika bez zajęcia, i stałego miejsca za­
mieszkania. ,

(rs) W  SZPONACH NĘDZY I GŁODU. Odnośnie1 
do naszego apelu do czytelników' w sprawie pomo­
cy muterjahiej dła chorego ciężko b. żotn ier/a p. 
M ariana Laski, który — przeszedłszy’ ciężitąM pe- 
rację gruźlicy klatki piersiowej — ginie z głodu, po­
dajemy właściwy adrbAnego, pod którym  przesy­
łać należy ofiary: Szpital powszechny, Skatat.

OJygran.t J5S.&Ś0 zlały fi w  binarne f
K a n t ;r sr>rz< dąży  L te  j: P . ri T w ow ej „ P a  
d ,-e j a ;‘ Lw ów, u l. Syk tu su a  6, zaw iad am ia  
nas, że  dn ia  2 ' .  ni. p a d a  g» w na w ygra­
n a  w w y sek o śc i 1 5 0 .0 0 0  zi. na los Nr. 26082  
o az 50Ó3 zk na lo s  N r. 444 3 5  za i-np :c  e w 
ty m  k an to rz e . Ź ró d ło  s * c ię ś c ia  „N adzie ja* ' 
rze czy w iśc ie  w skazać  rn że  n a  d u f e  pow o 
d zen ie  sk o ro  lak  pow ażne  w ygrane p a r iy  n 1 
losy  t im  kunicm ". 9226

(rs) JEDEN CcNT RÓWNY PIĘCIU GROSZOM.
Wynika to z cen y .. cygarniczek papierowych do 
cygar, które dawniej kosztowały 2 halerze, obec­
nie 5 groszy.

(d) WŁAMANIE DO FABRYKI. Ubiegłej nocy 
nieznani spraw cy po wyrwaniu skobla w drzwiach 
wchodowych dostali się do fabryki olejów przy 
ul. Tkackiej 1. 21, która jest własnością Kazimierza 
Skrzyńskiego. W łam ywacze zabrali skórzany pas 
ttansm isyjny, 2 poduszki i 2 prześcieradła.

(d) POKASANA PRZEZ PSA. W czoraj Laurę 
Volk, wdowę, liczącą lat 48, pokąsa! pies, będący 
własnością Janiny Polczerównei, zam. przy ul. P a ­
nieńskiej 1. 31 Pogotowie ratunkowe pokąsanej 
udzieliło pierwszej pomocy, a następnie przewiozło 
ją do szpitala powszechnego.

(d) KRADZIEŻ Z WOZU. Na ul. Czarnieckiego 
z wozu Racheli Targiel z Rawy Ruskiej jakiś osob­
nik skradł pleciony kosz. Zawierał on kamizelkę, 
podszytą białymi baranami, płaszcz damski, suk­
nię granatow ą, suknię jasną i pled brązowy.

W . S S ir m u z B u m  xr»mentek 32, odbv
c!'ą i ; -vpi sy do kl«s IV.—VIII. włącznie *  dniach 
28, 29 i 31 od godz. 11—1 Dla nczemc ki. IV zniżka.

27985

t. B&i! m u >
- J E l . ] 3 C 3 l f O  8 2  

w r ó c i ła  sc za^ ran icyó
27614

zdobyła sobie uznanie i sympati," szerokich rzęsa 
sportowego Lwowa. C ąłą drużyna: mistrza- łddzr 
kiego stanowi twardly orzecn Jo  zgryzienia dla 
najlepszych zespołów' polskich a również najwy- 
bitiiejszo zospeiy zagraniczne kapitulowały przed 
mistrzem polskiego Manchester*. ‘ To wsay&tkie 
Zalety i właściwości gości łódzkich zdołają nieza­
wodnie zainteresow ać najszersze koła! sportowe 
tutejszego grodu, ai to tembardziej, i-leże przeciw, 
nikłem. jest Hosimsoncat, k tóra w, niedzielę w, zawo­
dach o  puihar z Mistrzom Polski zdobyła pełne 
uznanie wielotysięcznych rzesze ~ '

Znacznie zniżone ceny wstępu uprzystępnią 
wszystkim możność oglądania tych pełnych emeert 
zawodLw; pi zyjaciełskich.

MISTRZOSTWO KLAsY B okręgu lwowskie­
go zostanie, rozegrane między trzema mistrzami 
grup, a to Reverą (Stanisławów) pod okręg wseho 
dni, Cztiwajom (Przemyśl) podckręig zachodni i 
Białymi (Lwów) podokręg lwowski. Zwycięzca 
otrzym a w tym  roku Jedynie puhar utunaowany 
przez L. Z O. P. N., w tym roku bowiem żadna 
A -klasowa drużyna nie spada do B kiasy, żadna 
też B klasowa nie wchodzi do A klasy

ŁODŻ.
W YNIKI KRAJOWE

Hakoałi (Grac) —< L. T. S. G. 3:1 (0:1).
Ł. K. S. — Hakoah (Gralc) 1:0 (1:0).

PiOZ-NAN •

,W arta — T K S. (Toruń) 3:2 (0:0).
Ulewa nie dozwoliła dokończenia tych za- 

I : w łdiów.

WYNIKI ZAGRANICZNE.

RZYM.

Przedstawiciel „Raco" przybył do Lwo­
w a  ce lem  oddania zastępstwa n a  M ałopol­
sk ą  W schodnią. Przyjmuje od 1C — 13 i od 
1 3 -1 9 ,  Zygmuntowska 11 u P, Weintrauba.
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Kronika snortowa.
PIEKĄ NOŻNA-

I Ż - S Z S I 9 L
W  niedzielę o godzinie 4-tej popołudniu ro ­

zegrają  C zarni na -sw ein w iasucni boisku drugie 
z r 2qdu zaw ody o  puhar L. Z. O. iP. N. P rzec iw ­
nikiem ich będzie sym patyczna! Lcc-lija, k tó ra  m a 
rów ną ilość punktów' z C zarnym i.

Z aw ody zapow iadają się bardzo  in teresująco, 
ze względu na dc-sjcouałą form ę C zarnych, k tó rzy  
zechcą potw ierdzić sw ą klasę z zeszłej niedzieli 
o raz  ze w zględu na Lechję, k tó ra  do łoży  w szel­
kich starań , b y  nie ponieść klęski.

Zawody- prcYt-adzi p. Zvveig z K rakow a.
C eny w stępu na boisko obniżone są do 

'50 gr. —

L. I(. S. WE LWOWIE. M istrz okręgu łódz­
kiego przy jeżdża  do Lw ow a, celem  rozegran ia  
dw-óeb przyjacielskich .'zawodów - z H asm oncą — 
w dnia-ch 29 i .30 sierpn ia  na boisku H asm onei o 
fccdÓJ1 4'30 nnpot. P am ię tam y  żywo- w spaniałą grę  
kom binacyjną t,. K. Sm w czasie zaw odów  o mi­
strzo stw o  Polski z W isłą krako-wską, słynna para  
obrońców  Cyll i K araś b rcn ila  jtiż k ilkakrotnie 
b a rw  Bełski, linia poiw joy z Trzm ielem  na czele 
jeśf g iów ną podporą tak tyk i biało—czerw onych  a 
zgrabna p iątku napadu o  lak  znamych nazw iskach 
jak D urka, Lange, Aiajszewski, M uller, Janczik  —

M istrz północnych • Włocli Bologiia pak muł 
mistrza południa Albę z Rzymu w stosunku 2:0 i 
zdobył w ten sposób definitywnie m istrzostwo 
YYfodi. W  żaJdinym dotychczas kraju wyelimino­
wanie nusrrza piłkarskiego nie sprawiło tyle tru­
dności jak tego roku we Włoszech.

LEKKA ATLETYKA.
SZEROKO ZAPOWIEDZIANY TRÓJMLCZ 

LEKKOATLETYCZNY Czechosłowacja — Jugo- 
sfawia — Polska, mający się odbyć w jesieni 
w W arszawie nie dojdzie zdaje si.ę do skutku —t 
z powodu trudności finansowych.

NURMI I STEUROSS NA WIOOWN-. Naj­
szybszy człc-wielc świata, na średnie i długie me­
ty, fiuilsndczyJc Nurmi nosi się a sainfarem ode­
brania Szwajcarowi Martinowi rekordu św iato­
wego w biegu na- 800 m. (1:51‘9) i trenuje bar­
dzo pilnie —> przebiegając 400 m. w 50 sek.

S te u r r/as olimpijski m istrz w biegu m aratoń­
ski™ prik-onany został w biegu na 15 mil atig. 
(24.135 m.) przez amerykaiiiua J.- Hemiiganu,

WALKA NAJSZYBSZYCH LUDZI ŚWIATA.
W zawodach urządzanych 4/X. br. przez fran­
cuski Związek lekkoatletyczny w Stadionie olim­
pijskim w Colombes uczestniczyć będą aSyt św ia­
ta lekkoatletycznego a to:

100 m. i 100 yardów : Hcuben, P orrit 1
1 heard.

800 m. Nurmi, Martin, Dr. Peltrer, Lewe, —■ 
Wiriatii.

3000 ni, Nurmi, Wide, OuilloniojK.
110 m. przez plotki: Trossbacl;, Sempe. —

'Burghley.
Jost to większa ko-nkuręncja, aniżeli podczas 

olimpiady w r. 1924.

KOLARSTWO.

ŁÓDZKI BiEG KOLARSKI. Rozegrany tibie- 
głej niedzieli kolarski wyiśeig Łódź — ’Ra,wa; — 
Tomaszów — Piotrków  — Lódź na dystansie 180 
kim., dał wynik następujący: 1) Miller Oswald
(Uuiou) 5:21:06, 2) Palcer, 3) Gabrycki.
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PIF.RWSZY KROK KOLARSKI S i a DJONU.

Redakcja Stadionu organizuje w  pierwszych 
cfnfaich września jesienny bieg na przestrzeni 25 
km dla jeźdźców, k tórzy nie startowali dotych­
czas w żadnych zawodach.

Ze względu na' w itiką ilość nagród jest to 
olbrzym ia propaganda sportu kolarskiego.

Ot.ÓLA’0  POLSKI ZJA7.D TOWARZYSTW 
KOLARSKICH odbędzie się we Lwowie dnia 6. 
września. P rzy  tej sposobności odbędzie się 
Wielki ulezny bieg kolarski.

ROZMAI TE.

OD J. WRZEŚNIA P  R OBOWIĄZUJĄ Jefi-
iiitywaile w catej Polsce we wszystkich zawodacn 
łootballowych noave przepisy o spalonym i o rzu­
cie autu bocznego.

.3 t i s s .

fflpf np zagadnienie ekonom a*  
.£ „ nc zostało reswiązaae,

i . R / l  «. *. * czyści chemiczni , od­
nawia wszelkie materjały i garderobę. 
Oszczędza powrżne kwoty. — 
Oszczędza c*as i pieniądze. —
Cena pud. „RACO* (12 UW A zł. 1 2 0 .  

Ż ądajcie  w szędzie*
G p  « p r z o U s t a  ,jr 2 jgb

r >  H  3 B  ó l l f t a :  —  K i a H ó w
N a  M a ł o p o l c h ę  ł  Ś l a s l - .

L. Tunis, K ra k ó w , Wolska 6.

Mowy s3zon teatralny m 
hwmk.

Nowy sezon Miejskich Teatrów — na 
rok 1925-1926 — rozpoczyna się w  Teatrze 
Wielkim w poniedziałek, 31 sierpnia, premie­
rą głośnćj, 3-aktowej komedji Stefana Żeroin 
skiego: „Uciekła mi przepióreczka". Najnow­
sza komedja Żeromskiego — niewątpliwie, 
obok „Sulkowskiego" najświetniejszy i naj­
głębszy ideowo utwór w dorobku dramatycz 
nyrn wielkiego pisarza — obiegła już tryum­
falnie wszystkie większe sceny polskie. 0 -  
pinja Lwowa oddawna domaga się insceniza­
cji tego dzieia szczeropolskiego, o przedziw­
nej koncepcji społecznej i etycznej, ideowo 
nawskróś nowoczesnego i aktualnego.

Na scenie Teatru Wielkiego już od sze­
regu dni wre gorączkowa praca nad godnem 
artystycznie przygotowaniem tej premjcry. 
Próby prowadzi dyr Barwiński. przy współ­
udziale kierownika literackiego. Główne po­
stacie w „Przepióreczce" odtworzą pp.: Trap 
szo, Dębicka, Mihufcwścz (nanowo pozyska­
ny dla scen lwowskich) i Okorniekl. Również 
w  rolach drugoplanowych (zespół profeso­
rów uniwersytetu) wystąpią wybitni artyści 
i reżyserzy naszych scen, pp.: Kasiński, Ży- 
tecki, Lochmnn I Czak!. Prócz wymienio­
nych, publiczność pozna w  „Przepióreczce" 
kilka świeżo zaangażowanych, młodych, uta­
lentowanych artystów z Krakowa, Wilna i 
Pozttania.

W Teatrze Nowości sezon otworzy we 
wtorek, 1. września, prernjera przepysznej 
komedji Melchiora Lendyela, pt. „Noc Anto- 
nji". Jest to skrzące humorem, barwne nialo 
widło stosunków powojennych w  stolicy Wę 
gier. Sztukę tę reżyseruje, pozyskany na-

powrót dla scen naszych, świetny artysta- 
komik i reżyser, p. Juljan Dobrzański. W ka­
pitalnej roli Antonji wystąpi p. Leonja Bar- 
wiriska, obok niej wybitnie utalentowany ar­
tysta i reżyser, p. Artur Kwiatkowski (św,e- 
żo zaangażowany z krakowskiej „Bagateli"), 
oraz nowoangażowani pp.: Szczęsna, Galicka 
MllskI i Fertner, prócz tego z naszych lwow­
skich artystów pp. Jankowska, Rybicka, Ro­
wińska, Kalinowski, Szosland, Bojanowski i 
inni. W „Nocy Autouji" publiczność ujrzy mu 
zyke cygańską na scenie.

Dekoracje dla obu premjer przygotowu­
je p Zygmunt Baik.

W dziale opery sezon rozpocznie się 5. 
września tw dzień otwarcia Targów wschod­
nich) na razie wznowiemem jednej ze zna­
nych oper, w  której wystąpi świeża pozyska 
ny dla Iw  owa, znakomity śpiewak-tenor, p. 
Marcel! Sowilki, dotychczas artysta opery 
warszawskiej i profesor warszawskiego Kon­
serwatorium. Rezy3erję opery prowadzić bę­
dzie p. Mikołaj L ewicki.

*i Sezon operetkowy — w  Teatrze Nowo- 
ści — rozpocznie 6. września wznowienie jed 
nej z operetek, cieszących się największem 
powodzeniem.

Początek przedstawień w obu teatrach 
puktualnie o godz. 7‘30 wieczoiem,

Esferaple kandydatów 
notariatu,

(rs)  Niedawno odbyło się we Lwowie W sa­
lach Kongregacji Kupieckiej doroczne walne zgro­
madzenie członków tow arzystw a kandydatów  no­
tariatu  we Lwowie. Na zgromadzenie to przybyli 
prezesi lwowskiej i przemyskiej Izby notarialnej 
Szclewski i Wilczek. Przemawiali pp. W itw kki i 
Karnowski, którzy wygłosili pod adresem prez. 
Szołowskiego garść stów uznania za zasługi jego 
dla kandydatów not. Po wręczeniu p. Szelewskie- 
nw dyplomu udzielono ustępującemu W ydziałowi 
absolutorium,. W  nowych wyborach weszli do 
Wydziału pp.: St. W itw idd (prezes), M. Kaiznow- 
ski (wiceprez. i skarbnik), W. Teleśnicki vsekr.), A. 
Marek, dr, Weissberg, dr. Trzcs, J. Dudircwicz, 
St. Hessel, J. Winnicki. Zastępcami w ybrano pp.: 
W Rudnickiego, E. Kądziołkę i dr. J. Piątkiewi- 
oza. W ybrano w końcu delegatem do Izby lwow­
skiej p W itwiekiego (zaist. dr. L. Adam), a do 
Izby przemysłowej p. Bilińskiego (zast. St. P io ­
trowski). Po omówieniu spraw zawodowych — 
uchwalono m. i. wszcząć akcję zbierania fundu­
szów na ilotę napowietrzną. Akcję tę ma finan­
sować Tow arzystw o Kandydatów notariatu.

„Wsadźcie m a t raczej do kozy, 
La do baby nie wrócęf“

BUDAPESZT, w sierpniu.
Prokurzysta i sekretarz węgierskiego 

zw’ązku drog stćw Sandor Grosz, został are­
sztowany pod zarzutem popełnienia defrau­
dacji na szkodę związku, w wysokości 108 
milionów koron. Niebawem zgłosiła się żona 
Grosza, żyjąca z nim w separacji i oświad­
czyła tfó&wcść złożenia owych 103 miljonów, 
o ile Grosz zobowiąże się żyć z nią znowu 
we wspólności małżeńskiej.

Gdy to zrikorr.unikowano siedzącemu w 
celi więzienne! Groszov‘.i, ten z widrczremi 
objawami prz .raże .ia oświa czył, że stokroć 
woli siedzieć w kryminale, niż odzyskać „wol­
ność" za cenę utraty faktyczne; wolność', 
jaką byłoby ponowne poddanie głowy pod 
jarzmo małżeńskie.

Wobec tak kategoryozne-o oświadczenia, 
zaciętego defraudanta oddano w ręce proku- 
rato;ji.

° ,r,l“  “  ~
Dzlecio. które jeszcze można 

urafować od zagłady.
Polecamy je opiece ludzi dobrego serca.

(rs) We Lwowie mieszka wdowa po po 
ległym żołnierzu polskim, ciężko chora i po- 
zoawiona możności zarobku Ma S-ietniego 
synka chorego na gruźlicę. Dziecko to, które 
bardzo dobrze się uczy, można jeszcze w y ­
leczyć, np. przez wystanie go na kolcuję do 
W oiochty, a uratuje się tym sposobem war­
tościową dla społeczeństwa jednostkę Po­
trzebna jest pewna suma na zakupno ubrania, 
bucików itp. rzeczy, koniecznych do wyekwi 
powania dziecka. Admiti. nasza przyjmuje 
składki „dla chorego 8-letniego dziecka".

latfoiff Ouler.tlna roz­
wodzi się.

Oskarżony jest o b ig am ię .
(b) Z Ameryki donoszą, że słynny ar­

tysta filmowy Rudolf Va!entino rozwodzi 
się. Valentino poślubił siostrzenicę bogatego  
fabrykanta perfum Now ego Jorku, miss Wi- 
nifred Hudrnut, która jest również artystką 
kinową i tancerką. Pani Vafsntino w ystę­
puje na ekranie pod nazwiskiem Ratsza 

Ramova. Rudolf Valentinc ożenił się poraź 
pierwszy z panią Jean Acker. Ledwie się 
rozwiódł, kiedy poślubił potajemnie miss 
Hadnut, w maju 1922, w M eks\ku. Po po­
wrocie do Los Angelos został VaIentino a- 
resztowany z powodu bigamji ponieważ 
prawo -kalifornijskie zab-ania powtórnego  
zawiei ania małżeństwa przed upływem roku. 
Rudolf Valentino musiał v  ięc wziąć tym­
czasowy rozwód z obecną swoją żoną na 
przeciąg dwu lat Pani Valentino udaje się 
w tym c:Iu do Paryżu.

Niezwykły zabieg operacyjny.
Otwarte i zaszyte serce] bije regu­

larnie.
(b) Pewien chirurg amerykański, który 

dokonał niebezpiecznej operacji otwarcia i 
zamknięcia serca młodej dziewczyny Edyty 
Lewens z Cambrldje, ma nadzieję, że jego 
pecjeńtka będzie plerwsz1, która wytrzyma 
taką niezwykłą operację.

Młoda dziewczyna uważana była za stra­
coną, kieuy prze isięwzięto tę ostateczne, pró­
bę. Obecnie serce bije regularnie, krew krąży 
w cdłym organiźmie i Jest nadzieja, że chora 
wróci do zdrowia.

MUtmyfecbaideł
IMfEiiuti ar Syissszyioie.

»
Zełemianka, w sierpniu.

W uroczysty sposób odbyło się w dniach 15 i 16 
bm. zakończenie tegorocznych Obozów letnich D.
O. K. X w Skulem i Zełemiance. Na uroczystość 
p rz jby lo  wiciu gości. D. O. K- reprezentow ał gen. 
Jarosz, a ponadto przybyli pp. pik. Srokowski, ppłk. 
Winkowski, mjr. Pajączkowski i kpt. Dyczkiewicz.
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REWIZJA KONCESYJ MONOPOLOWYCH. — I
Zdecydowana zasadniczo, na mocy rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z dn. 27 grudnia u.r., rewizja 
koncesyj monopolowych na korzyść inwalidów i e- 
merytów państwowych, wchodzi stopniowo w ży­
cie. Ukazało się świeżo rozporządzenie ministra 
skarbu (Dz. U. Rz. Nr. 74), na mocy którego do- 
tym czasowe koncesje będą wymawiane w nastę­
pującej kolejności: napizód tym, k tórzy  prowadzą 
koncesje przez osoby podstawione, następnie tym, 
którzy mają oprócz przedsiębiorstwa koncesyjnego 
inne jeszcze dochody, wreszcie niefachowcom i na 
końcu fachowcom, o ile pracują w danym zawodzie 
mniej niż 15 lat. Rozporządzenie dotyczy zarówno 
hurtowni, jak koncesji na handel detaliczny.

CFNY ZBOŻA WOBEC WIDOKÓW EKSPOR­
TOWYCH. Ruch eksportowy w swem bezpośred- 
niem oddziaływania na stan rynku wewnętrznego 
t kształtow anie się cen zbożowych, zasadniczo 
zm ierza zawsze do wyrównania ich z wszechświa 
towemi cenami i utrzymania na mniej lub więcej 
jednakowym poziomie. Z punktu widzenia tej za­
sadniczej tendencji — obawa zwyżki cen na na

szym rynku wewnętrznym  — narazie nie może być 
uważana za realną, ponieważ notowania giełd za­
chodnio-europejskich nie wykazują w porównanie 
z naszą różnic, zachęcających do zbyt ożywione^, 
go zapotrzebowania na na-sze zboże. Pozatem nie 
naieży zapominać, że na zatamowanie naszego eks­
portu wpływają jeszcze okoliczności przypadkowe, 
do których przedewszystkiem należy zaliczyć wo­
jowniczą postawę Niemiec w stosunku do naszych 
produktów' rolnych. Drugim czynnikiem, który u- 
trudnia odpływ za granicę polsKiego zooza, są b ra­
ki naszej organizacji handlowej, brak elewatorów, 
defekty transportowe etc. Pociąga to za sobą ten 
skutek, że technikę wywozu zboża z Polski czyni 
nienormalnie drogą, tak iż różnica cen miejsco­
wych i zagranicznych musi dosięgnąć 5 zł na cetn. 
metr., ażeby eksporter widział dla 'siebie rachunek 
w skierowywaniu go do krajów odbiorczych. W o­
bec powyższego i wobec ogólnej konjunktury, pa­
nującej na wszechświatowym rynku zbożowym, nie 
naieży spodziewać się znaczniejszej zwyżki cen w 
kraju

Z a ż a r t y  a R r o b a t ? . .

Z ramienia kuratorjum szkolnego i naucz, przybyli 
pp. w izytator rad. floiw ath i dr. Janelli Bvło także 
wiele osobistości miejscowych z burmistrzem m. 
Skolego p. Dudrą na czele

Uróczystuść rozpoczęła się w dn. 15 bm. mszą_ 
połową, odprawioną w Zełemiance przez ks. Pru 
gla, który wygłosił kazanie, poświęcone głównie 
znaczeniu Cudu nad Wisłą. Po wspólnym obiedzie, 
który się odbył następnie, gen Jarosz przeprow a­
dził próbny egzamin ze szkoły ćwiczeń w strzela­
niu, .grenadjerki i szkoły waiki. Ćwiczenia wypadły 
pod każdym względem doskonale.

Następnego dnia miaty się odbyć w Skolem za­
wody strzeleckie i sportowe na zakończenie uro­
czystości, lecz uiewny deszcz J błoto nie pozwoliły 
na przemarsz do Skolego obozom z Zełemianki. — 
Skutkiem tego uroczystość drugiego dnia musiała 
ograniczyć się do mszy św. którą na polanie Dą­
brówka odprawił ks. dziekan Panaś, pr.iyczem w y­
głosił kazanie pożegnalne. Po mszy odbyła się de 
filaoa przed przedstawicielami wojskowości I władz 
szkolnych, która wzbudziła podziw dziarską posta­
wą i sprawnością maszerujących. Po defiladzie mło­
dzież urządziła serdeczną owację swym kierowni- 
kum.

Po południu odbył się wspólny obiad, w ydany 
przez oficerów obozów na cześć gości. Podczas o- 
biadu wygłoszono szereg przemówień, w których 
podkreślono doniosłe znaczenie obozów letnich ja­
ko czynnika wychowawczego młodzieży na zdro­
wych fizycznie i przygotowanych pod względem 
wojskowym obywateli-żołiiierzy. Podkreślono tak­
że ścisłą w tym kierunku współpracę władz szkol­
nych z wojskowością.

Do obozów tegorocznych zgłosiło się około 1150 
młodzieży szkolnej i 350 pozaszkolnej. W  porów­
naniu z poprzednimi latami m ateriał był jeszcze lep­
szy, a do utrzym ania poziomu moralnego w obo­
zach przyczynił się wybitnie pobyt w nich kilku 
poważnych pedagogów. Bardzo piękne wyniki zo­
stały osiągnięte w obozie dla nauczycieli szkól po­
wszechnych. Uczestnicy tego obozu przed odjazdem 
uchwalili odbyć po 5 latach zjazd cclcrn wykazania

I się pracą na polu przysposobienia Ę/ojskowego. mło­
dzieży wiejskiej.

.•i a £
b a i s sa ■

PANIKA W  POCIĄGU NA POGRANICZU FRAN- 
CUSKO-NIEMIECKIEM.

(rs) Niedawno przytrafił się niemiły wypadek 
pewnemu Niemcowi z Alzacji. Nowy ten obywatel 
republiki francuskiej i właściciel franków nie miał 
powodu do narzekań na złe stosunki w nowej oj­
czyźnie, więc zarobił wkrótce znaczną ilość floty 
w waluce francuskiej.'M imo to jednak razu pew­
nego zatęsknił za dawną ojczyzną niemiecką i po 
jechał do Niemiec. W  czasie pobytu tam kupił so­
bie ubianie. które w pakunku zabrał z sobą w dro­
gę powrotną. Po drodze postanowił w pociągu 
przebrać się. Ażeby to uskutecznić, udał się do 
pewnej dyskretnej ubikacji. Gdy już znalazł się w 
tern cichem i samotnem ustroniu, nie zanucił pio­
senki: „Ciche ustronie, ja witam cię!“ — ale czem- 
prędzej wyrzucił stare w ytarte i podarte ubranie 
przez okno i z zupełną satysfakcją zaczął rozwijać 
pakunek, w którym  kryło się ubranie nowe. Jakież 
było jednak przerażenie jego, gdy spostrzegł, że 
między poszczególnemi częściami garderoby brak 
byio spodni! Nieszczęśliwy pasażer ubrał się, jak 
tylko mógł najstaranniej, nie na wiele to iednak się 
przydało. Niebawem wszedł do przedziału, w ystro­
jony w świeżą m arynarkę i kamizelkę, oraz nowy 
kapelusz, pozostałe jednak części garderoby w y­
płoszyły pleć piękną, która z krzykiem zaalarm o­
wała konduktora, żądając usunięcia nieprzystojnie 
ubranego pasażera. Epilog tej spraw y toaletowej 
rozegra! się na granicy, w oddziele policji, która 
zaopatrzyła nieszczęśliwca w parę inekśprimabli 
i w ysiała go czemprędzej do domu, aby się ostate­
cznie i całkowicie przebrał, jak przystało.

Z odmętów lwowskich stGsan- 
ków mieszkaniuwych,

(rs) Właściciel kamienicy przy ul. Ko­
ścielnej 5, niejaki D. S. podał w  r. 1921 w o­
bec władz, że kamienicy jego grozi zawale­
nie. Na skutek tego przybyła komisja i stwier 
dziła brak dacnu, pozatem zaś orzekła, że ka 
mienica jest tylko zaniedbana, lecz zawale­
niem nie grozi. Różnemi drogami wpływali 
interesowani na lokatorów, ażeby, podjęli się 
na własny koszt rekonstrukcji, na co też lo­
katorzy złożyli wedle podanych kosztory­
sów żądana kwotę. Wzamian za to p. D. S. 
załatał jedynie kilkoma półcalowemi deska­
mi dach, i to tak, że najlżejszy deszcz powo­
duje bezpłatny tusz na skołatane głowy lo­
katorów. Równocześnie właściciel grozi ru- 
macją za uczynione doniesienie do magistratu 
na niego. Magistrat zaś zostaje na wszelkie 
urgensy głuchy, jak stwierdzają to pp. Aaam 
Michalunio i Samuel Hecht. Możeby sprawę 
tę nareszcie załatwiono po myśli lokatorów?

D ana

Ł  s e r t e j i  I J I - c i e j .

Bardzo romantyczna rozprawa, nawet nieco sen­
tymentalna a przy tern znowu coś z Jacka Londona, 
bo oskarżony jest płes; wprawdzie nic tak wielki, 
jak piesek Buck z powieści amerykańskiego pisa­
rza, ale w każdym razie pies i to złośliwy. Senty­
mentalną nazwałem opisywaną rozpraw ę dlatego, 
bo „współoskarżony11 właściciel pieska zwał się 
pan Pastusio: romantyczną zaś, choćby z tego po­
wodu, że pokąsaną jest 19-!etnla panienka.

liultajowi podobało się dzicwczątko i pokąsał 
je — rozumie się nie pan Pastusio, lecz jego piesio.

Pan Pastusio jest wprawdze zawodowym woj­
skowym, lecz broni swego pieska ze sw adą iście 
rzymską, a raczej „grecką", czyli ze sw adą dra 
Gieka.

Poczciwy pan swego pieska usiiu e wykazać „a 
lib i1 stworzenia, posądzonego o podstępne ugry­
zienie.

— Mój* „Putcio“ był w tym czasie u sąsiadki, 
która prosiła mnie o pożyczenie psa na jedno przed­
południe, b.v swojem wyciem w ytłum aczył jakie­
muś wściekłemu tenorowi, sąsiadowi mojej sąsiad­
ki, iż jego usiłowania wokalne nie zawiodą go na 
deski, lecz najwyżej za kratki, jako.osicarżonego o 
zakłócanie spokoju.

Mój Pufcio spełniał zatem w tym  czasie, gdy tę 
panienkę ktoś — pardon, —. jakiś piesek pogryzł, 
hmkcję humanitarną i grzeczność sąsiedzką. „Alibi-* 
wykazane. A zresztą — dodaje pan Pastusio, — on 
kobiet nie lubł.

Obrońca panienki ma gust powołać w charakte­
rze świadków: sąsiadkę, która nie znosi tenora, 
którego nie znosi Pefcio, następnie cały szereg o- 
koiicznych piesków i tak: „Fintusia“, zamieszkałego 
na śmietnisku, „Bambulego", „Bluesika*’ i „Jawu- 
się. Nadto w charakterze rzeczoznawców kilku pro 
fesorów śpiewu i parm „wygwizdanych" tenorów.

W ysoki Sąd oglądnąwszy poszkodowane miej­
sce oskarżycielki, czyli przypatrzyw szy się z nad­
mierną pedanterią ładnie skrojonej iydeczce panien­
ki ugryzionej przez Pufcia i rozpatrzyw szy wnioski 
obrony, uznaje się niekompetentnym. Ze względu! 
na stan wojskowy oskarżonego przekazuje sp raw ę1 
Okr. Sądowi wojskowemu 0 ). F ’s.

Naczelny redaktor  :
BRONISŁAW LASKÓW NIC 

Odpowiedzialny rfidaktnr :
JÓZEF KRZYSZTOFO WIC,Z.
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Specjalista chorób skórno-wenerycznych

Jłr. ii(jq>Blt BCh S 7M  Ł (ob Rynku)Tei.tan 1
'ii 925

S p e c  i t l i s i a  chorób skórnych i wenerycznych
D r *  «  L A  1  E I H  małoL w BarUnla

L w ó w , L j ik s tu c k a  3 7  (róg S łow ackiego) 
_________p o w r ó c i ł . _________ 27866

B . e l e w  k lin ik i  P r o : . P lr ^ u e ta  w e  W ie d n ia

Dr. Ki V40L HARKEL
o r d .  w c h o r a b a c n  d z i e c i ę c y  od 3—5
p zy ul, lasiell&ńshilei 24

LECZBNI3 LAMP* Ki .A' I OWA* 37963

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Cr. P. Halni, LwMrddecka 48.
T * l ,  8 3 4 -  -  Prześw ietlenie R e n t g e n e m .  
Leczenie Solluksem  i lampą kwarcową. 27748

k ,e R * r z  c n o r ó b  H ( u i e c / e h ,  i h c i c e r

Dr. S C H W A R Z
b r a i e r o w s k a  6. Telef. 26-04, p o w r ó c i ł .

37490

Osl toszeuie.
Kamil Meilech 2-im. Ftschbech, nieślu­

bny syn Ruchli Elli Fischbach, ur. 5 marca 
1880 w Jagielnicy, kupiec w Czortkowie wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska ro­
dowego „Fiszbach" na nazwisko xWołkcwIcz“.

Urząd Wojewódzki podaje powyższą 
prośbę do powszechnej wiadomości z nad­
mienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 
24 października 1919 r. D2. U. R. P. Nr. 88 
poz. 478 wolno przez jej uwzględnienie zgło­
sić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy do Urzędu Wo­
jewódzkiego w Tarnopolu, w przeciągu dni 
90 od ania ogłoszeniu w Monitorze Polskim, 
które równocześnie zarządza się.

Tarnopol, dnia 6 sierpnia 1925 roku. 
2391 Za W o je w o d ę  :

( - )  L E U R M A N N ,  w. r

KancB S lanaw afla
JDii&HDA przyjmuje te z  przerwy na 3 mieś. 
prakt. kurs kroju i sz ,c  a oraz modniarstwe.

c'"y s Slasilcs SSL p. aJSŁii
O r ^  g i n  a l n ą

do bajcowania ziarna przed siewem, 
przeciw śnieci, murzu, gryzoniom itd. 

poleca jedynie 
ł S S f y  m a y S y n  S b )  L w ó wM il auSlOUrr ulflluiSeimeM
W y ł ą c z n e ,  s p r z e d a ż  n a  c a i ą  P o l s K ą .

P .  T .  i u p c c m  o p u s t .  2122

W 10 lekcjach
aNCELSKIEGO

KROJU 
MĘSKIEGO/

wyucz*
WILHELM 

SCHWARZ'
L w ó w
DomagaLiczów .j'

J e l e f o n  N r 1 9 6 0 .

F A B R Y K A  C H E M I C Z N A

« i e  L w w i s ,  u l ,  I .  H e r a a n a  3 1
p o l e c a .  24990

F oirb y  O le s n u  do malowania drzwi, 
okien, parkanów itp.

L a k ie r y  e i t ia l j t r iw e  do lakierowania 
sprzętów kuchen., ławek ogrodowych, 
posadzek itp. w różnych odcieniach.

L a k ie r y  p o w o z o w e  najlepsze do 
lakierowania powozów, wózków.

L a M e r  d a  i a l a z a ,  p o k o s t ,  s y -  
k„»?y«?<■*. t s r p e n t ^ t i ^  f a r b y  s u ­
c h e ,  k i ł  d  i  o H i e n  i tp .

Linoleum , Materje m eblowe, Cho­
dniki, Dywany, Kołdry, Firanki, 
Story do Okien — poleca w najwię­

kszym wyborze K .a j t a n ie g

E. BCiiszales ś L .
L w ó w ,  u l i c ę  S y U s t u s k a  1 * .  —  T a t e f .  3 3 4 8 .  

• W  U w u g a  n a  F i r m ę .  " A J  3388

Łóiika i i 1azn<
X l .  1 3  5 0  2 7 9 3 3

F .  R S N V S C H N E r  U f J i M *  »

budziki
H .  G u t t e r m a n

27981

f [ f l  K Ą T Y !  N A  R A T Y  1

MUHDUBKI szkolne
P O L E C ,

MAGAZYN KONFLhCJI DZIECINNEJ
I , W j ' 7

1 2  Ł Y C Z A K O W S K A  1 2
M A  R A T Y  I 23J5 NA RAYY!

K O ZH AI f  2 .

A^ w u F ? ! r i AF r n V4 ? N F R ? W A  p rzv im u ie  Danie- -  '-Jllci SO B IE SK IE G O  30, p a r te r . 25993

\K U S ż£R jvA  p rzy jm u je  pan ie  o ra z  zam ów ien ia . W A ŁO W A  
N r. 27. p o rte r . 2599-5

A k J S ;  ERKA sam o tna  p rzy jm u je  panie Jó ze fa ta  3 p a r te r  — 
D eutschm an ,   27076

9  if WSSC lik a  z  “ w om a ty s ią cam i do  p rzem ysłu
T - n f S i  ~  Z g ło szen ia  do A dm in istrac ji W N ow ego pod 
WANIT      27..ŹU

AKUSZEk KA po leca  s ie  paniom . L eona S ap ieh y  61. p a r te r :  
  —— — 2KkiZ

STRG  ZENIE i n a p raw ę  fo rte p ian ó w  p rzy jm itie : A rtu r  Sm u — 
u i. C h m ielow sk iego  5, T e lefon  15% . >74 2

P R Z E R  l , I.A.*4 S T A R E  K O ŁD RY  po u m ia rk o w an y ch  cenach . 
K olo  P o lek . S o k o la  J. ' . . . . . . .  922s

N IEZW Y K ŁA  Kazia! A r ty s ty c z n e  p o w ip k sz e c ia  fo .ug rafji — 
w ykoztiie  ud 5 z l :  P o r i .c iy  i a d re s  w sk lep ie  W . P . 

u . i i l l s e j  — L eg ionów . L ek c je  ry su n k ó w  — m a la rs tw a -1 
— ' — — — — 278S1:

“)one. Pictski óarttie  w d o b re  re c e . Z g ło szen ia  Dod 
P1ESK . do A dm : W icku . 27679

D W U D Z IŁ5TO K 1L K O LE 7 N l/t p raco w n ia  ta p ic e is k o -  dcl o ra— 
cy jna  T o m a s ..w s k ie g o  O sso liń sk ich  9. w yko t,u je  w sze lk i*  
ro b o ty  po ^ p r z y s t ę p n ie j s z y c h  cenacli. 27874

D ZIEW CZYN K A  j i J e n  rok , rad .ta, zd ro w a z posag ie rr —- do 
od u an ia  A dm : W icku pod D : Z : 37199

SM A ^ „N E i o b fite  ob iarij ty lk o  do m enażek  po I ./u  " ' 1 : 0  
W iatdeuność: K ochanow sk iego  100. 17^92

SŁ>*DZCZK]E p rzep ra sz am  p . G o ldberga  w e L w ow ie , tii.ca
-  Sw : Zofji 22. z s łow na  zn iew ag p  w y r z id z o in  mu w sil 

nem  ro zd rażn ien iu  dnia 7. s ty cz n ia  19. s a p^tia .^ .t Wła­
d ysław a  K ositislta. 2/ 9CO-

P 0 7 . ,C Z i \ I  100 dc larów  na podk ład  z ło ta  poszuk ijje . — 
Z głoszen ia  do A dm : W ieku  pod  JV.. S  J6 7659.

1 Zł. :  K O SZTU JE każda rep e ra c ja  z ło tn ic za  w y k o n an a  sta- 
rann ie  ty lk o  u M and la . K opern ika  ru 279/5

lO R L o R  dam sk ie  sk ó rzan e  1"  jedw abne, p o rtfe le , teczk i na 
ak ta  w y ra b ia  i n ap raw ia  s p e c ia lis ta  B a re sc h . p l .  B e rn a r— 
d i  nskt 2 . — 27974 ^  '

Z Ą. Z L O tO . s re b ro , p łac i na jw ięce j S y k s tu sk a  N r; 33 -
O - Alan dcl__ —____________________  27983

S P E C JA L N IE  ła d u , obcinan ie  w łosow  a la  garso n  farbo—
w an je  henna, m y c ie  g łow y ondu lacja  p o le c  za k .ad  f r ,  -  
z je rs tw a  dam sk ieg o  J ó z e fa  H ebe tm ana  L w ów . iw .  Miko—'
ła ja  1.     _  27577

B S F m  w o l n e  p o p a s y .

„ P A P A 1* Jab ryka papy  dachow ej i a s fa ltu . P an ie ń sk a  33 -  
p rz y jm ie  d o b rze  w p ro w ad zo n y ch  agen tów  n a  L w ów  i p ro  

• w incie , z n o s z e n ia  m ied zy  3—5 p o p o ł: w b iu rz e  fab ryk i 
— — “  — 27586

SŁU ŻĄ CE do w sz y s tk ie g o . Z ielona 45, I ;  p ;  Z g ła szać  sic  
z e  św iadectw am i do godz. 5 : 2771% "

D W A J pow ażn ie jsi agenci do s p rz e d a ż y  a r ty k u łó w  m e d y c z ­
nych  j g o sp o d arczy ch  z ew en tu a ln a  kau c ją  poszu k iw an i: 
O ferty  ped  Y1ENNA do M ałopo lsk iej R ek lam y . — ulica 
K opernika J6. 27750

UCZNIA do nauk i z  ukończoną I I :  g in in : lub w y d z : z a ra z  
p rz y jm p . C u k ie rn ia  J a n  W o hnou t, 3>go M aja 2. 27740

PO T R Z E B N A  zw inna s łu żą ca  u m iejąca  te ż  d o b rze  g o to w ać ;
L e ite r , G ródecka  46. 27796

K AW ALER in te lig en tn y  w y z n a jący  s ie  n a  sz tu c e  p o szu k i—*
waaiy Z g ło szen ia  do A d m in istr . pod MAŁA K AU CJA.

—  —  —  z  27794
K U CH A RK I, bony , poko jow e, s łu ż ą c e  po szu k u je  b iu ro  P o — 

liń sk ie j, S zym ona 1 1. p, 27807

SLU ŻA CA  w le jsc k a  z  dobrem i św iadecw am i, rz . k a t. za  — 
staaiid z a ra z  p rz y ję ta . U lic a  P ań sk a  21, II: p : — d rzw i 
N r. 9. 26997

F R Y Z JE R S K I pom oc Bk z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t p rz y ję ty . —1 
P e r lm u tte r , K opern ika  43. 27936:

P O T R Z E B N A  panna do o bsług i g ości. C tikieirnia W arsza w sk a  
P la c  B e rn a rd y ń sk i 3. 27649

SLU ŻA CA  do w sz y s tk ie g o  p o szu k u je . R en z e ro w a  — u lica  
A snyka 11 A, I I :  p : 27945:

SŁU ŻĄ CĄ  do w sz y s tk ie g o  p o trz eb n a . S y k s tu sk a  44, d ru g ie  
p ię tro  na  p raw o . 27941:

PO S Z U K U JE  kuch a rk i do  w sz y s tk ie g o  z dob rem i św iad e­
c tw am i T a b a k , Ł y c z a k o w sk a  8. 27937:

^
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Ucznia Boszuliule d e n t y s t a
F l a p p a p o r l

p i a ć  M a r j a c k i  7  (cad kaw iarnią .d e  1 F a ix “).
27593

PR A K TY K A N TA  in te l:  p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t F r ie d  — L eona 
S ap ie liy  ' c     Z7912__

P O SZ U K U JE  ru ty n o w an e j p ia n y  do sk lep u  m asŁ "kivK O . —
s i z ’-’ N ow ak, L w ó w , P ie k a rsk a  24._ 27S72

K O L P O R T E R Ó W  do ro zn o szen ia  g az e t p o szu k u je  A L L a N JA . 
Z y b lik le w lcza  5. —__________________________  - ~

D ZIEW CZYN K I ido n ?"k l p rzy jm ę  P ra c o w n ia  suk ien  dam — 
•ki dl B n tk o w sk a . C h o r ą ż c z y z n a Z L __________________ z,'862:

D O C H O D ZĄ C Ą  do w sz y s tk ie g o , d e b rz e  g - tu la c a  > m ałego 
gospodar: iw o  p o trz e b n a . K oncka. T a ta rs k a  4. o ficyny , l :  p : 

—i —. — 27861

SLU ZA CA  do  z a k iad u  d en ty s ty c z n e g o  n a  p rzy ch o d n ie  z o s ta n ie  
p rz y ję ta . Z g ło sz en ia : S ap ieh y  37. B ohosicw icz ,______27359:

SŁU ŻĄ CĄ  z  do b rem i po lecen iam i p o szu k iw an a . S tc ilo w a  —
K opern ika 1 4 . ________________________ 27903:

PRA K TY K A N TA  P R Z Y JM IE  p raco w n ia  ru s z n ik a rsk a  ~  u l.c a  
I06ZZ E iw ęuo jzoą

SLU SA R N IA  p rzy jm ie  ch ło p có w  do nau k i. L w ów . u lica  
Z ć r y  ie 1: S. - ______________________________________ B y

U CZN IA  do  nauk i ta p ice rsk ie ! n o szuku le  ta p ic e r . — U lica
O n -  ; l s t .  15. -  ______  _  s ' * ?

PO S Z U K U JE  zdolnej sp rzed aw cz y n i z  d o b ra  f ig u ra . — U h : 
S-.aubcr. H alicka  17 27961

F R Y Z JE R  K reb s . L eg ionów  5, p rzy jm ie  zd o lnego  p o m ta n k a :  
— — —---------- --- 79 r.

C H Ł O P IE C  do  p o s łu g  p o trz o h n y  z a ra z  w  m g a z y u ie l 
dy czn y m  S ta n is ła w ' B a ra n . L w ó w . A kadam leka 2h  S W h :

ZDOLNIa Kuchark a  z  dob re  !ii poleceniam i m sta n ie  n a ty ch — 
m laaf przyi<»ta B a lo n o w a 3. 27 9 .4 '

M OŻE być p rz y ję ty  u czeń  do  nauk i s to la rs tw a . — U lica 
jŁ /raak o w sk *  134. —___________________________________27773:

POSA.9 P05ZUKU1#|
M ŁO DA  in te ligen tna  pan ien k a  ze szk o ła  łre b lo w sk a  1 k ilk u ­

le tn ią  praA tyka poszuku je  p o sad y  do  dziec i — Z głosz«U a 
do A dm in istrac ji pod W anda.______________  27761

S IER O TA  in te l:  la t 17. pow ażna, poszuku je  posaćry  ̂ do 
dziocka . W iadom ość pod PO W A BN A  do  A dm in. W ieku  
N ow ego  — —  27550:

PAN IEN K I in te l; p o szu k u ją  p o sad y  b u ch a Ite ry in e j. sk idpo— 
w ei, k aw ia rn ian e], bufe tow ej i tp :  Do A dm : W ieku  pc*i
N A D ZIEJA . —  -  . - 27885:

F R Y Z JE R S K I zd o ln y  pom ocnik  k a to lik , szu k a  p o sad y , r e ^  
flek tu fa  ta k że  na p ro w in c ję . Z g ło sz en ia  pod K EN ARF do 
A dm : W iek u  N ow ego . 27987:

F R Y Z JE R S K I pom ocnik  szu k a  w ypom óżk i n a  cz a s  T a rg ó w  
W sch o d n ich . —  Z g ło szen ia  pod R JEK Ą  do A dm : W ieku  
N ow ego 27986:

IN ST R U K TO R  TKACKI p rzy jm ie  posadę  zaraz._ — Zna 
tk a c tw o  ręcz n e  i m echan iczne  U m ie w y rab iać  k ilim y . — 
m a k a ty  o raz  zn a  s ię  ina p rzęd zen iu  w e łn y  I lnu . Ł a sk a w e  
z ło sz en ia  z  podan iem  w aru n k ó w  do  S ka T k a ck a  „Prudnik** 
w  S u ło szo w ie , p o c z ta  O lkusz  pod 1N STUKTOR TKACKI* 

— — — — — 27967

PAN N A  z d łu ższa  p ra k ty k a , o beznana z  w szelk iem i cz y n ­
nościam i b iu ro w em i. p isz ą c ą  na m a sz y n ie , z e  zna jom ością  
b u ch a lte r ii —  p oszuku je  p o sa d y . O kazic ie le^  k w itu  27964.

_  — ^  — 27964:

W W W 3 M  W . A t u c ą  

KURSY Hftł3flbDlkłE Z. ĄŁSZBUłSUIEIiC.
Lwów, uh Kurkowa 35. " Ttlef. Nr. 31— 14.

przyjmuią .
J P  I  S F  3 ?

na kurta handlow ot j d d n o r e t z n o  (czesn e  zł, 
16’— m ięt.) p ^ ł f O C z n t  — kurs księgow ości * §*•-  
c j a l n y c h  d z i a ł ó w  ( w y i s z y )  —  s t Q n o g r & ? j ł  —

p i s a n i a  n a  m a s z y n a z h .
I n f o r m a c j e  i w pisy codziennie od 1 0 —12 i od 4 —6.

Podręczniki z btbljoteki szkolnej* 2307

K URSA  SEM IN A R JĄ L N E . W p isy  1 szcze g ó ło w e in fo rm ac je : 
„ P iln o ś ć " .  E cole R efo rm a, P a ń s k a  14. 2354

SZK O ŁA  JO R D A N O W SK A , L is to p ad a  52. p rzy jm u je  W P IS Y  
od 4__ł>, N auka 1, w n e ś n ła .  ..27165

NA SK R Z Y PC A C H  lek c je  u dzie la  d ługo letn i uczeń  o ro f: 
C e tn e ra , sk rz y p e k  T e a tru  m lejsk . S ad o w n ick a  15, I :  p: 
d rzw i 9, od godz. 3 do w p ó ł d o  4 . 27707

G O SPO D Y N I — KUCHARKA z 4 le tn im  ch łopczyk iem  p o — 
Łzukule p o sad y , ch ę tn ie  na p leb an ię , w y m ag a n ia  sk ro m n e ; 
K ańczuga . Z uk lln  — dw ór A. M 2374

EGZAM INOW ANY m a sz y n is ta -m o n te t obznajom lcm y z  w s z y .  
stk iem i konstru k c jam i m a sz y n  p aro w y ch  l d ynam o  efltłctry 
cz n y ch , z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  z a g ra n icz n ą  — po& rukuj* 
pos«dy . Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  A dm : W ieku d la  W : K : 2363

KUCHARKA, dob ro  p o lecen ia , d ob rze  golu}* i w v ie  b ia łą  
b ie liznę  posznku lo  p o sad ę . Z g ło szen ia  pod  KUCHARKA do 
A dm : W ieku  N ow ego. 27741

M ŁODA in te l:  pan ienką z  ru ty n ą . poszuku je  p o sad y  do
dz iec i. Z g ło szen ia  pod STA N ISŁA W A  do W ieku 9224

B E Z D Z IE T N E  m a łżeń sw o  po szu k u je  p o sad y  ja k o  dozo rca  
dom u O chronek  I. 10. I. p :  M aria  K o rczy ń sk a . 27640

G O RZELN JK . ż o n a ty , z  s zk o łą  go rze ln iczą  i d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą , g w aran tu je  za d o b re  w y d a tk i, p o szu k u je  posadę 
s ta łą . Łasfcawu zg ło sz en ia  k ie ro w ać  do A dm : W ieku  N o­
w ego  pod G O RZELN IK  100. * 27665

STA R SZ A  panna w ład a jąca  ję zy k iem  n iem ieck im  p o szuku je  
za jęc ia  ja k o  panna s łu ż ą c a  ze  szy c iem  lub ido to w a rz y — 
s tw ą  jedne! o so b y . Łaskaiw c zg ło sz en ia  do A dm in istrac ji 
W łoku  pod T O W A R Z Y S T W O . 27784,

S Z O F E R  — cze lad n ik  ś lu s a rs k i, k a w a le r , m ogący  w y k o n y ­
w ać ro b o ty  m o n te rsk ie , p o szu k u je  _p o sad y , chę tn i * na 
p row incji Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  pod S : " M :  do A dm in: W ieku 
N ow ego. — — 27911

ZDOLNA K RA W CZY N I szuka szy c ia  w  dom ach p ry w a tn y ch . 
Z g łoszen ia  pod DOM  PR Y W A T N Y  do A dm : W idku. 27913

BONA in te l:  z dobrFm i św iad ec tw a m i posjcukSije p o sad y  
do dzfoci —  m oże b y ć  z  tz y c ie m . Z g ło szen ia  pod O : U: 
do A d m :-  W iek u . 27876:

S T A R SZ A  o so b a  za jm ie  s ię  g o sp o d ark ą  p rzy  sam otne] 
o so b ie  — z a  m ieszk an ie . Z g ło szen ia  pad  A : B :  do A dm : 
W ieku  N ow ego. 27873

FRO EBLA N K A  p o szu k u je  za ję c ia  w e L w o w ie  na p a rę  go— 
dzin dzienn ic . Z g ło szen ia  pod  FRO EBLA N K A  do A dm in: 
W ick u  N ow ego 27670:

L E P S Z A  k u ch a rk a  ido w sz y s tk ie g o , szu k a  za jęc ia  do  d w o jga  
p ań s tw a  bezd z ie tn y ch - W iad o m o ść : S z ep ty ck ich  14, u pani 
H ukow ej, 279092: —

K TÓ RA  z  pań  k ra w rz v ń  przyjm ie: s ie ro tę  in te l :  la t  17 — 
k tó ra  dopom oże w  ; ^  m ai st w ie  w  zam ian  za nau k ę . — 
W iadom ość  pod  K R \  OZYN-I do A dm : W iek u . 27897:

O S 0 3 A  z  dzia łu  rzeżn ick ieg o  z  12-tu  łtftirfą p ra k ty k ą , — 
d eb rz e  rą b ią c ą  m ięso  w ołow e, rozum ie  * s ię  n.a p row adzen iu  
in te re s u , d o b rze  u ło żo n a , p o szuku je  p o sad y  w  ty m  dziale* 
lub w  podobnym , n a lch p tn ie j gdzie  dużo  p ra c y . Z g ło szen ia  
pod W IELK A  DRAGA do A dm : W ljaku, 27891:

us Kmsr mmwwz 
^ar,sifTfl£B-Ki.£sn^:i
odbyw ają się codziennie w e Lwowie, 
N iecała 6. Kur* w ieczorny odg. 7*30.

27613
OD y r z e f n i a  za p isy  na k u rs a  je ży k ó w , sten o g ra fia . p r z y ­

go tow an ie  do m a tu ry , egzam inów  — „E co le  franca i.se"  — 
34 B a to reg o .    — 27319

PR Z Y G O T O W U JĄ C Y  się do n a t u r y  g lm n az ja l: poszuku je 
pom ocy  do w sz y s tk ic h  p rzed m io tó w . Łaskaw e! zg ło sz en ia  <U 
1/1X pod G RU D ZIEŃ  do Adm : W ie k i .____________ 27693

M ATURZYSTK A  soniinairjałna z  o dznaczen iem , b iednych  ro -3  
d zicó w  lub s ie ro ta  p o szu k iw an a , ję z y k  ru sk i w ym ag an y , 
Z g ło szen ia  do A dm : W ieku  pod NAUKA. 27949

KURSY KUNDLOW I
i .  UIS i£-lPE*łSN«SBi Łyczakowska 34, te!ef.
2 6 —7&, przyjmują w p i  y  na jednoroczny kurs han­
d low y dla m łodzieży i półroczny icurs ksitjgowos ii 
dla pań i panów. Stenografia, p san ie na m aszynach.

27926

P R Z E D P O Ł U D N IO W E  I w iec zo rn e  k u rn y  K roju  i s z y c i a
i k ra w ie c z y z n y  dam sk ie j o raz  b ie liź n ia rs tw a  H eleny P ie  
tra sz e w sk ie i, L w ó w . P ań sk a  14, In s ty tu t  N aukow y  „ E c o k  
R efo rm o "  rozp o czy n a  s ię . W p isy  codz ienn ie  do .b -g o  w rz# 
śni a . od 11— tej do 1—sze j w  p o łudn ic , od 4—te j do b— tel 
popo łudn iu  ____________ _____________

POSZUKUJE na  p row incir- w  ko! i cc  le s is ta . Ł jk o w a . pana 
lub  p -n ia  do p rz y c o łow an i3  2 -ch  chłopców  do 4- O Kl.

m u: W arunk i w td fu i ' um ow y, ła s k a w e  zy fo szem a i n u r -  
s za  w iadom ość  u K ScliŁiuioierow K l. u l.
J -d w i*  ' i  BU_________________________________________ '  —

E K 5 T E R N IS T A " k u rs s  p rz y e c to v ra w c z e  do .n a tu ry  : in u .a -
r ia ln e f , .wów', S zk o ła  E i-an tc lic ltr, ul K o-hanow sK leffo 
P iL N O S C  1 p rp ca  z n a jJz io  n a jsk u teczn ie jszą  pom oc na 
k o rs -o l p rz y w o to v a ’.vczyeh do m a tu ry  z im nazia lne l I ^ e — 
m in»ri» lne | o ra ., e sz a m iir  z  k la s  n i i s z i c h  ..F .k s tcm ista  . 
s zk o ła  anrrlic.lcs. u l : K oc liauow sk iczo . O p ł a t a  nu c  —
sieczna 30 z ł :  D la u rzęd n ik ó w  I w o jsk o w y c h  zn izk a . —
N auki ućziefcdą w y laS an ie  p ro !. K im nazjalm  I sen u M ria in i 
z a k u d ó w  p iń s tw o w y c ł —  — - z n m -—

NA SK R Z Y PC A C H  le k a e  ud z ie la  u kończona  k o n s ^ ^ 5 - k  
rz y s tk * . -c i « ii * z  K ursu k o iicc rto w eg o  P  )l U ^ J » ł a -.
W' adorr.oćć codz ienn ie  m ied zy  3—4. u l:  K rak o w sk u  • — 
I :  p :  d iz w i śro d k o w e ._______ _______________________ c1r *

ARTY STKA , dyp lom ow ana ko n ser w ato rzy s tk  i, u d z ie la  lekcji 
u: yki I p r z y to to w u le  do  K o n s d rw a to r f ln . Z g lo ^ e m a .  

H o .i.a -o i I: !2 I I :  o : na l e w o _________________________

M W  K liS 2 K A ? l? ft  I SK L E P Y ,
P O K Ó J z  u trz y m an iem  dla s tu d en tk i — s tu d e n ta  z d o b reg o  

dom u. Ś w : 2ofji 54, I I ;  p :  na p ra w o ,____________27/19 _

M IE S Z K A N IE ,_  (dostatnie u t r z y m a n ie  dla i n t e l :  p an ien k i^  -
M ark a  4, II : p ;

P O S Z U K U JE  lekcje  m a te m a ty k i, f iz y k i, chem ji z  z a k re su  
szkó ł śred n ich , Z g łoszen ia  pod FIZYKA do A dm in istrac ji,

 ^       — 27475

SZKOŁA H eleny M akow ieck ie j, u l. B ajk i 27 (ró g  L isto p ad a) 
p rzy jm u je  w p isy  do szk ó łk i freb lo w sk ie j i 4 -k la sow ei 
szk o ły  ludow ej od 29 s ie rp n ia , od g odzny  11—12 i 4—5 : 
N auką 9. w rześn ia . 27494

KURS m odisia^stw a ro zp o czy n a  w iedeńska  m o d n ia rk a  dnia
1-ga  w rześn ia . Z gło5yebia codz ienn ie  od 1—6. P an ienka 
uczcn ica  zn a jdzie  p o i / e s  z kan ie . W iad o m o ść : M o d rćark a  — 
św . Jó ze fa  7 , s ta c U  A n ton iego  27646

DLA 1N TENZYW NEJ k o nw ersacji fran cu sk ie j n a  p o po łudn ia  
poszuku ję  05 o b y  po siad a jące ! d o b ry  ak c en t i odpow iedn ie  
w arn n k i z e w n ę trz n e  I to w a rz y sk ie . Z g ło szen ia  do W ieku  
pod ViVE LA rR A N C E  27656

W P IS Y  na ie d n o rp czn y  k u rs  h and low y  źei^ski p ro f. M ie­
cz y sław *  C h ria to fa , u l .  W a ło w a  25, rozpoczną  s ię  dnia 

28. sietrptjla i trw a ją  do d n ia  2 w rz e ś n ia  od 10—12 i od 
4 —5. C zesne  z ł :  15 m iesięczn ie . M u lda  ro zp o cz n ie  sip.
dn ia 3. w rz e śn ia , nabożeństw ttn i w  k o śc ie le  O O . D om i­

n ik an ó w  o g e tiz : 8 ran o . ■ 27706:

llences. SZKOłA
H. ts3, Sapiehy S&
ro zpoczyna  W p 5 s y  1. w rz eśn ia  od 2— 4 - t e j .  P rz e d ­
m io ty :  f o r t e p i a n ,  skrzypce ,  s o l f e ż ,  prz«dm . t e  r e t .

2351

K IIR S A  JĘ Z Y K Ó W  O B C Y C H . S top ień  n iż sz y  i w y ż s z y :
fran cu sk i, n ie n iie tk i. - ang ie lsk i i w ło sk i. L ekcje  zb io ro w e, 
m etodą pog ląd o w ą B e r l i tz —P e rn o t. K w alifikow ane s iły , — 
W p isy  do  10 w rze śn ia . E C O L E  RK FO RM E — ulica  
P a ń s k a  14. 2318

DO M A I URY G1MM AZJALNEJ ( ty p  m a te m a ty c z n o —p rz y ro ­
dn iczy  i h u m a n is ty cz n y )  do egzam inów  Z S Z E Ś C IU . C Z T E ­
R E C H  K LA S p rzy g o to w u ją  najg ru n to w n ie j k u rsa  naukow e 
O ŚW IA T A , p ro ’Aaidzo«o p rz e z  p r o f :  g im naz ja lnych  —
O PŁ A T Y  N ISK IE . \Vpis.v In s ty tu t P aderew sk ie-go  — ulica  
M ilkow sk iego  11. od \2— t 1 od 4—6. 2365

„MATURA** Ł y c z a k o w sk a  47. K u rsa  m a tu ry c z n a . g im nazjalne 
sem ln arja ln e . c z te ro , s ze śc io  'k łu so w e ; p ro w ad zo n o  p rz e z  
p ro fe so ró w  g im n az ja ln y ch . W p isy  od 3 —7 . 27917:

S E M IN A R JA L N E J m a tu ry  k u rs  ro c z n y  od  w rześn ia . W ia­
d o m o ść : K siążn ica  N au czy c ie lsk a - S n o p k o w sk a  4. 2793S:

S T U D E N C I z le p sz y c h  dom ów  zn a jd ą  pom ieszkan ie  z  ca 
le m  u trz y m a rK m . U lic* W oltinóć 3, p a r te r  p ra w y , 27678

W  " m e "  K A W A LERA  I IE  S T U D E N fA  n» m ieszk an ie  
z  caie.ni u rzy m an iem . W iad o m o ść : P o to ck ieg o  
p a i te r  p ra w y .___________________ ___

D W IE k s z ta łc ą c e  s ie  panienki zn a jd a  w y_udne u m ieszcze ­
n ie . W iw dcm oić Ul. M ałeck iego  1. 6  II . P . d rzw i a r .  
m ied zy  u  a 4A a.   _ _ _ T ™

D W A J u czn io w ie  -  u casn ice  m z sz y c h  k ias . . ! l k 6 ? H‘ ,rce. ^ ,'u "
zn a jd *  m ieszk an ie  z  w i t o  D^ T  i ^  “  I  m iCK i Ćw 1CZAwpieka -o tepi n . Z z ło s z a i l .  pod  U LIC A  M IC K IE W IC Z
ao A"*eku.     u  -

P R Z Y IM E  3  p .h ó w  a lb o  s tuucn tóur P ia sk o w a  21. UL_
M azurow a. *   ..

D7TECI u c z ęsz cza jące  d o  szkó ł z d o b ry ch  dom ów  p rzy jm ę?
D t l« k L w .  o ^ - i ^ z a p e w n i o n i ,  p b n f *  w  n au c e , i . ^ w  

dl u ; Z y b lik lcw icza  49 II . P . w p ro s t ,  _ _ _

S 'i U REN TA  lub stu d eh tk e  d o b ry c h  dnm ów  irz y jm e  i c a ­
lem  n tra y i-u n le m . T .o s k k  , ov  1 eta- p < ™ £ Z ' f 7 N 7  
fo rtep ian  w  d -tu . Z r f o s . r n l -  W iek  N ow j- n o J  PO W A Ż N A  
i ODZINA     '  “

ZAK; AD S S . S łu żeb n ic  S e rc a  J c z itso w c so  p rz y  ul ® « -5  
n iw s k ie j  przi-im id  k ilk a  uczenn ic  n a  m ieszk an ie  i w k t .

P O K Ó J d la  ch łopców  u c z ęsz cza jący c h  c o  z k o ly  z 
u r z j  m aniera <’a w y n a ję c ia . A ntoni ^ S o le c k i Ł y c z a k o w sk a

P O S Z U K U JE  p an ien k a  na n i ,  s z k a p i e  za m ie jsco w y c h  r o d z i ­
ców . W laJcm o só  do Adin pod N . N.__________

PO SZU K U JEM Y  pek o iu  um cbl Z g ło szen ia  uod O M FO A . - 
     27803

ST U D E f T O W  p rz y jm ie  na sU .ic ie  in u l iz e n tn a  rodzina  t y  — 
id ow ska: B em a 12 p ie rw sz tl p ię tro  d ru iiie  d rzw i Ja w n k u :

—        27820

2 P O K O JE  iz b iu ro  h and low e  w  ś 'Adm leścin  p o szu k u je  i i r — 
lna T hn H o u ss  o i C o m m erce  K oćcluszki 22. 27821

P O S Z U K U JE  dw óch  s tu d en tó w  na m iesi.kajiie  w ra z  z  ca lem  
u trz y m an iem . L is ty  do  A dm in istrac ji W ieku  pud  D W Ó C H :

   • —  —________________________________ .27819

P R Z Y JM Ę  jed n eg o  lub  d u ó c h  s tu d en tó w - S k a rb k o w sk a  7 —
u p . M ary jo w sk ie i I. p ię tro . 271-26

P O S Z U K U Jl. dw óch  poko ii z  kuchn ia  b ez d z ie tn a  ro d z in a  ~  
..p ro s t od jo s p o d a rz a . L is ty  pod  Ja n in a  ‘ Sklep L eonarda
S o lec k ieg o  p la c  H alicki 27833

M 1ESZK AN 'C w y ro d n e  d la  stu d en tó w  (k i) fo rtep ian  w  ido— 
m u u in d i ie n tn e i  w d o w y . S zep ty c k ic h  3 P u ch a lsk a . 27843
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P R Z Y JM Ę  dw óch  s tu d en tó w  z  lep szego  dom u z ca lem  w y — 
kw in tnem  u trz y m an iem . O sobny  pokój, fo rte p ian , ła z ien k a  i 
do d y sp o zy c ji. G u ten tag o w a  ul. P o to ck ieg o  8 II, p , 27584 j

W Y N A JM Ę 2 pokoje z  kuchnia w p ro s t od g o sp o d a rza . — | 
Z g ło sz en ia  pod D O BRY  IN T E R E S  d o  A dm : W ieku . 2 7 M

ST U D E N T  zna jdzie  um ieszczen ie  z  u trz y m an iem . — U lica
■ Ł y c zak o w sk a  4, II ; sc h o d y , I :  p : d rzw i J4. 27673

PO S Z U K U JE  dw a poko je , k uchn ia , k om fo rt, w p ro s t od g o ­
sp o d a rza  M. R o tte r , Ł y c zak o w sk a  3. 27677

IN FO R M A T O R . B iu ro  m ieszk an io w e. K opern ika  22 te lefon
446 p o szu k u je  dla so lid n y ch  zam ożnych  lo k a to ró w  m iesz— 
k an ia  ró żn y ch  p o k c ji, lo k a le  b iu ro w e , sk lep o w e. P r z e ­

p ro w ad za  zam ian y  w W a rsza w ie , K rakow ie . 2341

P O K O JE  p różne od g o sp o d a rza , z  osobnem  w ejśc iem , k a ­
w a le rsk ie  um eb low ane w  różnych  d z ie ln icach  w yna jm ie  
..In fo rm a to r44 te lefon  446 K opern ika 22, 2M2

2—3 P O K O JE  k o m fo rt p oszuku je  d y re k to r  B anku . Z g ło ­
szen ia  . .In fo rm a to r1* telefon 446 K opern ika  22, 9222

2 LUB 3 P O K O JE  na b iu ro  w  ś ró d m ie śc iu  z  dob rym  d o — 
.stępem  najch ę tn ie j w n ro * t od g o sp o d a rza  poszu k iw an e . — 
O ferty  pod BIU RO  do M ałopo lsk iej R ek lam y  — K opern ika 
16. te lefon  (5—50 27751

P R Z Y JM Ę  2 uczn iów  z  lep szej rodziny  z  ca łen i u trz y m a — 
n ien i, op ieka zapew n iona. R ad ca  B a c zy ń sk i, S o d o w a 6 ;

“  — — — 27632

W Y N AJM Ę p o k ó ^  n ie  u m eb lo w an y , z o sobnem  w ejśc iem  — 
w' p ob liżu  techn ik i, n a jch ę tn ie j od g o sp o d arza  — m oże być 
bez św ia tła  e lek try cz n eg o , k*tóre z a in s ta lu je  w ła sn y m  
k oszt< W  Z g łoszen ia  pod IN ST A L A C JA  do A dm : W iek u  
N ow ego. 27946:

2 P O K O JE  um eb low ane z  k om fo rtem  p o szu k iw an e  d la  m a ł­
że ń stw a  Z g ło szen ia  pod  U . G : do A dm : W ieku  27944. 1

POKÓtf z  o-sobnem w ejśc iem  z  u trz y m an iem  dla dw óch  — 
w zg lęd n ie  trz ech  pauów  do  w y n a ję c ia . L eo n a  S ap ie h y  87* 
1: p ią tro . 27943:

P O K Ó J z  u trz y m an iem  dla 2  ocób u w dow y  po ad w o k a c ie : 
Ż g ło sznn ia  p rzed p o łu d n iem , P o to c k ie g o  64. U l. p la tro  — 
boczna b ram a . ~  27940

STU D EN TA  n iż sz y ch  k la s  p rz y jm ie  no m ieszk an ie  rodzina  
n au c zy c ie lsk a  W iad o m o ść : K siążn ica  N au czy c ie lsk a , u lica  
S no p k o w sk a  4. 27939:

P O K O JU  um eb low anego  lub n ic  s z u k a  sp o k o jn y  k a w a le r ;  
P R O F E S O R  P L : A dm : W ick u . 27934

P O K Ó J z  kuchn ią do w y n a ję c ia . W aru n k i na m iejscu . 
Ż .om arstynów  — O g rodn icka  12.______________________27932:

PRZYJM JT im w spó lne  m ieszkan ie  z  w iktttm  lub  bez  w ik tu   ̂
2  lub 3 uczn iów . G o ldste in , u l:  S k a rb k o w sk a  15. L w ó w '; .

-  -  27933:

P O K Ó J w so ó ln y  d la  kawrak?ra Z im o ro w icza  12, w p o ­
d w ó rz u , d rzw i na lew'o. 27931:

PO K Ó J um eb lo w an y , u trz y m an ie . Z am ojsk iego  1, p ia tro  — 
d rzw i 8, p o po łudn iu . 27930:

A B SO L W E N T  U N IW E R S Y T E T U  po szu k u je  poko ju  um eb lo— 
want-Vo od 15. w rz e śn ia . P o żąd a n e  o sobne  w eiśc ie . •— 
Z g ło szen ia  pod U N IW E R S Y T E T  do A dm ; W iek u . 27920:

P O K Ó J, k u ch n ia , p rzed p o k ó j, w e ra n d a , oko ło  m org  satdu I 
og rodu  w arzy w n eg o , s ta jn ia , w ozow n ia  i s to d o ła , o d n a jm ę . 
na W ólce p an ieńsk ie j 7 — 10 m inu t tra m w aj. Z g ło szen ia  
pod  W IL L A  — W O LK A  27907

S P O K O JN E  b t& dzte ine m a łżeń s tw o  po szu k u je  dw a pokoje 
um eblow ane z  u życ iem  kuchn i. Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  pod 
I. W . P .  do A dm : W ie k u ; 27906:

P R Z Y JM Ę  dw óch k aw a le ró w  rzem ieś ln ik ó w  ns» m i^ z k a n le -  
W iad o m o ść : G ródecka  1. 14. w  C uk ie rn i. 27903:

P R Z Y JM Ę  na m ieszk an ie  a  w ik tem  uczen ice . — U lica 
R uską 10, 11: p : * 27898

P O K Ó J k aw a le rsk i u m eb low any , 5 m inu t od tra m w aju  za ra z  
do w y n a ję c ia  Z n ies ien ie  96, obok. p a rk u  H eJanka. 27889: j

PANIENKI in te !: la ; 1 0 -1 4  z n a jd ą  m ieszk an ie  z  carfem * 
u trzy m an iem  i tro sk liw ą  opiekc p rzy  sam o tnej pan i. — 1 
U lica Ł y c zak o w sk a  1. 147, J. p ię tro  na lew o  —  (kon iec 
f a n k u ) ;  . 27886:

P O K Ó J fro n to w y  z  u trz y m an iem  dla 2 osób  p rz y  In te l: 
rodz in ie  do w y n a ję c ia . K urkow a 9, I I :  p : na praw o*  27958.:

P O K Ó J fro n to w y  z u trz y m an iem  do w y n a ję c ia  T e lefon  do 
uży tk u . A snyka 6, I I :  p : na p raw o . 27960:

PR Y W A T N A  k a to lic k a  4 k la so w a  szk o ła  pow szech n a  f o g ró ­
dek  fro eb lo w sk i. p rzy jm u je  w p isy  codz ienn ie . Ł ą ck ieg o  8; 
II : p ię tro , obok M arli M agda leny . O pieka m a c ie rz y ń sk a ;
K lasy  s ło n ec zn e : L iczba  dzieci dob o ro w y ch  o g ran iczo n a :
J ę z y k  francusk i szczeg ó ln ie  uw zg lędn iony  27943

P O K Ó J, p rzed p o k ó j, n ieum eb low ane w y najm ę panu lnb  p an i; 
Z g ło szen ia  pod A: H : A dm : W iek u . . 27984

SZUKAM  poko ju  spoko jnego  n ie p rz e c h o d n ie ro  Z g ło szen ia  
lis to w n e : W c y d a , u l: B ie low sk iego  4, I I :  p :  27973

P O S Z U K U JE  1 pokó j, kivchnia 1 n y ia  w  o ko licy  ś ró d m ie ­
ścia . Z g łoszen ia pod A: K : A dm : W iek u . 27965

STA JN IA  ua P«rc koni Z ielona 36. 27919:

P O S Z U K U JE  poko ju  z  kuchn ią  ew en tu a ln ie  1 d użą  s tanc ję . 
Z g łoszen ia  ro d  RO K  do A dm : W iek u . 27913

W E W IE D N IU  U l . b lisk o  I : d z ie ln icy , f ro n to w y  pokój 
z  o sobnem  w ejśc iem  d la  ak ad em ik a  (czk i)  p rz y  spokojne] 
b a rd zo  p o rząd n e j rodz in ie  do w y n a ję c ia . Inform ację) udzieli 
G ło w ack i, K raków , ni. C z y s ta  21. 27914:

M IESZK AN IE w  R R Z U C H O W IC A C H . m iejsce  k lim a ty czn e  — 
b lisko  d w o rca . 22 m inut ja zd y  k o le ją , 6  p o c iąg ó w  dziennic 
są pokoje k om pletn ie  u rząd zo n e  z  p o śc ie lą  i u słu g ą  — 
łdziom io  i ty g odn iow o  do w y n a ję c ia  od  1_go w rześn ia -  
W iadom ość  w  re s ta u ra c ji A. K oskę, g d z ie  p rz e g ry w a  co  
n iedz ie li m uzyka sa lo n o w a, n ap rzec iw  d w o rcu  w  B rz u ­
cho w icach . — 2771.1

U C ZEN IC E lub uczn iow ie  z dom ów  zam o żn y ch . — zna jda  
um ieszczen ie  Z w tykw intnem  u trzy m an iem . R o d z ic ie lsk a  
o p ieka , fo rte p ian , sk rz y p c e  In fo rm ac je  od 2-S. s ie rp n ia  — 
Z ielona 37, d ru g ie  p ia tro . d rzw i 3 . g łów ne sch o d y . 27633

W S P Ó L N E  m ieszkan ie  d la o soby  In te l: U lica P a lin ó w  12 A
drzw i 7 . — 27883:

M ŁO D SZY  uczeń lub u czcn lca  zn a jd a  pom ieszczen ie , w ik t
p ię ć  ra z y  d z ienn ie . C h o rąż czy zn a  5. I: p : u a  p raw o , na
końc:i gankft. 27882:^

W S P Ó L N E  m ieszk an ie  d la  pani In te l, z a ra z  do  n ą ję c ia ;  —
P au lin ó w  12 A, d rz w i 7. 27880

M IESZK A N IE na w si, 17 kim . od L w o w a , kole i w  m ie jscu , 
2 poko ie , kuchn ia , s ta jn ia , s to d o ła . 2 m o rg i og rodu  — do 
w y n a ję c ia  W iad o m o ść ; L w ów . u l:  K ochanow sk iego  77 — 
p a r te r  le w y . • 27875:

D W A  p oko ie  z kuchn ią  lub  w ię k s z e  u m eb low ane lub bez  
m ebli p o szuku je  n a ty c h m ia s t D o b rzań sk i, te a tr  N^owości — 
u l: S ło n ec zn a , od 10—2. ______ ___________________27853

2 U C ZEN IC E lub 2 uczni do la t 14, z n a jd a # um ieszczen ie  i 
op iekę  w  dom u u rzęd n iczy m . U lica  O rm iań sk a  N r .^ 1 /^  — 
pani T illin g e ro w a , _______ *27860:

rR Z Y JiM E  uczn ió w  na m ieszk an ie  z u trz y m an iem . O pieka 
zap ew n io n a . U lica P ia s tó w  12, p a r te r ,  ganek 27858

G ARA ŻE w  c e n tru m  m ias ta  do w y n a ję c ia . Z g ło sz en ia  pod 
A U TO G A RA ŻE do A dm : W ieku  27909:

UCZNIA N IŻ SZEG O  G1MN. NA PO M IESZK A N IE  Z W IK TEM  
PR Z Y JM IE  P O S T Ę P O W A  ŻY D : RO DZINA , — U LICA
ŁY CZA K O W SK A  9, D O ZO RCA  W SK A ŻE.__________ 27S54

P O S Ż U K U JE  s ię  e legan ck ieg o  pokoi u z  2  łóżkam i, osobnem  
w ejśc iem , na czas  od 4 do 20 w rześn ia  z a  60 t l o ły c h :  
Z g ło sz en ia : T e ch n o —L loyd , M ick iew icza  10._________Z7935:

P O K Ó J um eblow any  do w y n a ję c ia . K opern ika  3, p raw d  
o fic y n y , d rug i s p ię tro .  27947 :

R Ó ŻN E m ieszk an ia  m a do o d n a jęc ia  b iu ro , D z ia ły  ii sk ich  6 ;
— t  27952:

POK Ó Ji z  osobnym  w chodem , um eb lo w an y , fro n to w y  dla 
panów  ż y d ó w  do w y n a ję c ia . P od  F R O N T O W Y  d o  A dm in: 
W ieku  N ow ego 2F937:

m m  Z C r * B * r N 9  fc K N J
UNIEW A ŻNIA M  zg ub ioną k s iążk ę  w o jsk o w ą  w yd an ą  p rz e z  

P , K. U , L w ó w  na n az w isk o  Jó zef S ebastianów  ic z . 27758

ZG U BIO N O  p o rtfe l dn ia 22. s ie rp n ia  w ra z  z  dokum entam i 
osob is tem i na n az w isk o  Jan a  H a w ry lis z y n a , zam ieszk a łeg o  
we L w ow ie , u l:  P au lin ó w  12 B . - 27637

UNIEW A ŻNIA  sfe d o k em en ta  u n iw ersy te ck ie  o ra z  k a rtę  od­
ro czen ia  W a w ry k a  W ło d z im ie rza , s tud  m e d : — w ydane 
p rzez  P :  K : U : S am b o r na rok  akad em ick i 1924/25 2382

wa B id a s -*  ^SAŁZętiSY W A  M m m m
ZREDU K OW AN Y  ra d c a —agronom , c z te rd z ie s tk a  — poślubi 

w łaśc ic ie lk ę  śred n iG  gosp o d ark i L is ty  do A dm : W ieku  pod 
DOKŁADNY O P IS . m m -

K RA W CZY N I p o s iad a jąca  Skrom ny m u ja f k .  z b rak u  zn a­
jom ości p ragn ie  poznać tą  d rogą  m ę żczy z n ę  n a  rząd o w y m  
s tan o w isk u  w  celu  m atj : do lot 40. Z g ło szen ia  do Adm: 
W icku  N ow ego pod  JA S N O W Ł O SA . 2792S:

DLA S T A R SZ E J*  PANNY S IE R O T Y . Z M A JĄ TK IEM  2 
M O R G Ó W  ziem i i p o ło w y  budy n k ó w  g o sp o d a rsk ich . — 
szukam  uczciw ego  s ta rs z e g o  k aw a le ra  -dub w dow ca na 
s ta n o w isk a  w celu  m a tr :  Z g ło sz en ia  pod H : Z :  do  JO. 
września, o PUDkI. 2383

PANNA lait 29. I n te l : nożn a  m ężczy zn ę  do la t 40, na jch ę tn ie j 
k o le j: Cel m a tr . Z g ło szen ia  pc-d TUJ3EROZA do A dm in: 
W ielo ! N o u eg o  ____  ________  27838 :__

kBc O L W E N T  P o litech n ik i n a  rząd o w e j p o sad z ie  ożeni się
a~  srS ro ła . Ad;o:: W ieku  i.ułl RZY M . 27953:

i m m m  k u p n o  j s p g z e a i i z

K U PIE  O A T T B R  18. 21 lub  24 c a lo w y  u ży w an y  a le  w  do- 
..i s tan ie. O o ltio e ii  : S ap leh ; 65, I :  p :  22670

K u P fi; .am ien ice  k o .n fo .t % w o inem  Irzy p o k o lo w em  m iesz—J 
kanl.-ni łz ielnT JS  I. i d ó w k a  kolo  60 0 lol. — P oS redm cy  
w c k li ic i^ i i .  Z stloszenia d o  W iek u  K A T Y C t1M :A -T C  ,Jt  
KUPNO_______________ ____ ____  —_________________ 27847

A UTO  2 lub  4 o sobow e w d o b ry m  s tan ie  kup le . — O fe rly  
z dok ładnym  o p is tm  m o to ru , .irocen l u ży c ia  tudz ież  .no- 

iry k ę  d a n e io  n u t; | cenę w  z ło ty ch  pod ać  do  A iminl—' 
strac i!  pod A UTO DLA INŻYNIERA 27795

F U T R O  k ry m sk ie  trz y ć w ie rc io w c  do  s p rzed an ia  1500 z t . -Ą  
W 'adom oSĆ K urkow a 16' L w ó w . 27771

P A R C E L A  100 sażm  u l. C z ę sto ch o w sk a  458 d o lw ó w  — 
sp rz e d a  S h o ,.to row ak i, C hu ,aż czv zn .i 27 T e lef. I 22. 27168

P A R T jż  re sz ttK  le k c ty lji do sp rzed an ia  z a  zo iów ko  z a ra z  
pod R E S Z T K I do A dm i.j. - -  27757

SY PIA LN IA , Jadaln ia , <okói dz ieem ny  u rząd z en ie  k u d ie n u e  
30 k rz e se ł d o  s p rz e d b n ia ; Pasaż M iko la ścha  II. schody
" ................  27812II p ię tro .

F O T O O R A FIC Z N P  k arto n y  w sz y s tk ic h  lo n i .a tó w , k o lc row  
odcien i, p l l e r a :  p raco w n ia  .,pus» :pw :O uta K rzyw ick i .10 
L w ów . P ie k a rsk a  12. n a  p rn w in c ie  o d w ro tn ie . 27565

PIĘK NA  PA R C E LA  W  B R Z U C H O W IC A C ” . w 4  s a ln l  k w a lr .  
pl«ć m inu t od d w o rca , w  u rocze io  po łożen iu , zad rzew io n a , 
o to czo n a  s ia tk a  d ru c ian a  do ro rz e d a n ia  z a  ty s ią c  d o la rów . 
P ow ażn i reflck tan c l m oza s ’ J p o ro zu m ieć  .o d z ie  z ła  od 
o—3 w  kance la rii d rukaz  S o k o ła  4 w  podw órzu , lb  to* 
■ jo n e m  778.________ '______________________________________ 9181

BOA* EOSTJUMY
d b in u k i e ,  z im ow e i lotnie sprz, dam. O. lądać m ożt.j
od 9 —2 -j i ij  pop. ni. Szeptyckich 30. I p. lew o, drzwi 6.

27923

E '0 6  p a r te ro w y  z  o z r ^ d u n  w o lnem  m ieszk an iem , d uża  
s ta jn ia , w o zo w n ia  Surzeidam. B e s rh ln s s . N ab ic lak a  12.

      —________________________ - Z  (28

R EA LN O ŚĆ  z m ieszkL ..iem  s p rz td a  tub  p la c  z  poddaszem  
w y n a im ie  C haies , u l. Ł ycz.akow -sk. 87. 27734

S P R Z E u A M  pod.w ćioy p a s  w ledeńslT  18 cm . sze ro k o śc i o ra_  
4 illy  2 Ti d iu e o sc i do ra ż n . h o ry zo n ta ln e g o . — M ichaJ 
B e tte r , Lw ów ’, L e n a rto w ic z a  23. 27929

K U h c  S IÓ Ł  MAŁY I W IF K SZ Y , S Z A FĘ  NA KSIĄŻKI ) 
UE ANIA 6 ik o  I M E  BRCBI.AZOl. JA R O S Z  •> S 1 —
ROM ANOW 1ĆZA 9. 87921

DOM  m u .o w a n y  p a r te ro w y  w  W in n ik ach  w  b a rd z o  p ię k ­
nem  p u io żen ia , k ry ty  b la c h a , n iew ykończona ' w .  z >zro 
dem  ow ocow ym  o k o tc  350 s a in i  z » ra z  d o  s p rzed an ia . — 
Z z lo szen ia  pod  M ARJA  do  A dm : W iek u . 27915:

SPR Z E D A M  sk lep  i w y n a jm ę  p o m ieszk an ie  J poko ii, n y ż a  
i k uchn ia . U lica  U le4skiezo  14. 27916:

H A B Z E D Z 1 A  poltca tanio
C T 2 L . X T & 3 4 i

H A K D E l ,  F O  / A R Ó W  Ż E L A Z N Y C H  
L w ó w , T ftV , lALSn l  1 w ł  ti. W . IZY aKI

27992
SPR ZED A M  k om pletne  u rząd z en ie  m ły n a , w a fcy ; c ^ l ju ć ry ;  

E le w a to ry , t r a n s m i t j a ,  m a sz y n ę  p aro w y . — .13 ckel — 
C h leb o w iec  w ie lk ie , 27877

SKŁAD d rz e w a  w  ś ródm ieśc iu  n a ty c h m ia s t o d s tą p ię . Ż s ło — 
szcr.la  pod  SKŁAD  do A dm : W iek u . 27678

O K A ZY JN IE do  sp rzed an ia  g a rn itu r  m ebli, fo rtep ian  S -ingfa 
kuchn ia, p a ra w a n jk ; od 2 do 4, S n o p k o w sk a  1. 33. 27865:

PR ZY W Ó ZEK  M O T O C Y K LO W Y , F om plcJny. z  k o łem , m ało  
u ży w an y , łan io  do ap rzednn ia . W iad o m o ść : K u * d rck ieso  19 
p a r te r  na p raw o , od g o d z : 4 —6 27905

F O R T E P IA N  „Mignon** c z a rn y , e leg an ck i, s iln y  tou, za— 
mit^tiię — sp r»cdan t. R y n ek  40. I :  p :  27887

KAM IENICA je d n o p ię tro w a  p rz y  tra m w aju , w olny  lokal sk le ­
po w y  i m ieszk an ie  z pow odu  w y jaz d u  o k az y jn ie  do na— 
b y c ia . S k o m o ro w sk i. C h o rą ż c z y z n a  27. — T e le fo n  16-22. 

— — — — — 2799-1

KAM IENICA n ow a trz y p ię tro w a , o g ró d , w o lne  m ieszk an ie  — 
z  pow odu  w y jaz d u  sp rzed a  S koruoio .w ski, C h o rą ż c z y z n y  27 
T e lefon  16-22. 27988

O G R O D N IC T W O  H A N D LO W E w  Z im nej W odz ie , p ac zfa  w j  
m iejscu  m a do s p rzed an ia  o śn ińaśc ie  ty s ię c y  2—3 ld ln ich  j 
k a rp ó w  s zp a rag ó w , k ilk a  ty s ię c y  3 le tn ich  idz icczków  róż 
o raz  kiB:w ty s ię c y  sed zo n ek  tru s k a w e k  do jesiennego  s a ­
dzen ia , ceny lis to w n e . 27462

F O R T E P IA N  S ch w eig c h o fc ra  o raz  p ian ino  k rz y ż o w e  S tin g la  
o k az y jn ie  sp rz e d a m . N ow ack i, F a ń s k a  17. 27205

S PR Z E D A M : 1) P ię k n a  rea ln o ść  L w ó w  ul. L is to p ad a  p rzy  
tra m w aju , c a ła  w o lna , 6 pokoi k o m fo rt, p rzep ięk n y  o g ró d : 
2) P a rc e lę  b u d o w lan ą  500 do 1000 k w a d r, sażr.i. In fo r­
m acji udzie li A dw . D r. G o łogó rsk i Lwów7, p lac  B e rn a r ­
dyńsk i 1. 11,     27273

F O R T E P IA N , p ian ino , f isha rm on inm  kup ię  z a ra z . G o tów ką 
p ła cę . H an ak , P a ń s k a  21, t e ł : 35—45. 26736

F O R T E P IA N  cza rn y  k rz y ż o w y  „H e ilz :n a n a ł* p ro s to s fru n n y  
jak  rów n ież  harm onium  nożne a m e iy k a ń sk c  dw ugłoeow rf 18 
re je s tro w e  sp rz e d a  K u lesza , S y k s tu sk a  10. 27979

F O R T E P IA N  k ró tk i o k az y jn ie  sp rzed am . Iic rm an , u l:  ś w :
Zofii 15 . 27978 —

M ASZYNY do  p isan ia  o k az y jn ie  sp rzed am  1 w y p o ży cza m . — 
K o le s ia . S y k stu sk n  10. 27977

SY PIA LN IA  ja sn a , ja d a lp ia  d ęb o w a , sa lon  m ahon iow y , sofa 
p a te n to w a . 2  łóżka  b la sz an e , łó ż eczk o  dziecinne4. 6^ k rz e s e ł 
p a lisa n d ro w y c h , s tó ł an ty c z n y . Do sp rz e d a n ia : C h o rą ż —
czy  zna  29, p a r te r . 27962 —J

D O M  sp rzed am , pół k am ien icy , w olne m ieszk an ie  Ś lu sa rn la  
Syks-iusk-ł 31. 27963:

A UTO  ,,P n c h “  d w u o so b o w e z  trz e c im  s ied zen iem  re z e rw o ­
w e m , cz te ro c y liu d ro w e , p ra w ie  z  now em i p n eum atykam i — 
c k a zy jn ic  sp rzed am . D r N eu b c rg c r, Ś n ia ty n . 2392
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j u t
otrzymaliśmy -@ S\ L07ERJI M ASO W EJ

Cały | P o łów ka | Ćwiartka
40 z’ | 20 zł. | 10 zł.

Szansy gij są olbrzym’ ). C iągniecie I. klasy  
odb ęd zie  się  iuż 14. i 15. października. — P o  
otrzym aniu za m ó w ien i. prze°y łim y tos z  plfi| 

nem  gry, oraz  czez i P. K. O,
D o m  B a n k o w y  S c h l l t s  I E I i aj  i s  
w e Ł.W0 W1 pl. M« rjacb i 7 (róg ul Kupetm kr).

P oniew aż zapas lo sów  mały. prosim y 
o odw rotne zam ówienia. 27744 Q

Patile, ken s . m jde  W asza u io d ą l
Usuv/ajcie jej braki. Eliksir na leki i fale, aparaty 
do sam . m asażu j rzeciw  zm arszczkom , gw aranto- 
weny średek  na pozbycie się  p iegów  i plam  i  i One 
ostatn ie  zagian iczne kosm etyczne nowości. Żądajcie 
katalogów , zalączaiąc znaczek pocztow y. Lahor 
sk rzynka pocztow a 61, Bydgoszcz. — — 2157

mm, nyoiuf i mm
mmmmm

N iezb ęd n e  do p ie lęgnow an ia  ciałka n i e m o w l ę c i a  ; 
n iezaw odne  środk i  dla d o ro s ły ch  o wrażliwej 
cerze .  Żądać w ap tekach ,  sk ła d ac h  ap tecznych  
i pe r fum ery jnych .  P r a w d z i w e  — znakiem  

ochronn y m  wA E R O P L A N " .  2 113

D O B Ć Ł S 5 S 3  i  T A N I O
P R Z E R A B I A  i P S łtB T W A

« C O Ł D R Y  I H A T 1 R H C E
F A B K Y E A P O Ś C I E L !

L W Ó W ,  K O R A L N I C i i A  O. 27379

naprawia i odnawia systemem zt-granlcznym 
znany specjalista 27978

A .  W ^ l r ,  - b w o w ,  S o b lB S k le g o  2 .

łctochcts
rnalefć korzystny *byr 
dla _..ych prodiktdw  1 
towarów.

K to  szuEte
dobrej klljeiitell wśród 
najszerszych warjfw,

K t ó S Z y L H O
pr«gm< znaleźć • .'ęcle  
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty

niech ufiiosl
Mę natychmiast wu

WieHiS 1 Wtf..
n a  jp o  v z y  to  lej ■ zy  m 
dzienniki krajowym — 
którego u l u  reklam.sowicie
synś ł r a f l i a
w ydatki uczyi .«« na 
e r  og ło szen i*  _ r

U i  X L E  K i S Y N O W I E
LWÓW PL. KAPITULNY L. 2 — poleca:

M a t e r a c © ,  W s y p y ,  P o ś c i e  P a -  

J u i i k l ,  B i e l i z n a  t n ^ s k a  i  t i t a m s k a .
c - Przeróbki i pokrycia .cotder. ja k oteż  m ateraców , wvkonuje  

się  w najkrótszym  czasie . Z am ówienia z prowincji odw rotn ie.
27991

4  mids. !!R A T Y !( 4 nties.
łlfiłlRHIft. RACbANY. kft&łJl, fUTHE 

KUCTKl, SPODNIE, PKYCZEŁY I f. d. tamfr- 
d i i  można d o  m i a r y  z  pierwszorzędnych  
towarów krajowych I zagranlfcznych ty lko  
v c  flrmlz 2204

9 „6RESSFN8" 1
•  L w ó w  • ■

4 ml«& ! ! R A : T Y 1 4  mtes.

HOiibAHDSSH-
StiEDiBT-

SYM5RW1T
flslsnjrat&l 518

ómsterdsn (lulaadja
p o ś r e d n ic z y  w  o tr z y ­
m y w a n iu  K a p i t u l u  « 
d la  p r z e m y s łu  o r a z  
loK acji em isj i  aKcyj 
i o b l ig a c j i  w ł i c la n d j i ,  

A-nglji i A m e r y c e .

o s t a t n i e . K R E A C J E

KAPELUSZY OAMSKICH
M a g a zy n  m ó d  „ E M i l  J A “
L w ów , S i E N K I E B f l C 2 A  2,

ob o k  H otelu  G eo rg e‘a. 2377

¥■ “I  P łSSi w szelk iego rodzaju, pojedyncze,
*4 js t§2l jakoteż kom pletne urządzenia —  

n a j i a „ i a j  
..IC © E & Y £ & 5!4 * , I  t o n a  S a p i e h y  2 4 .  27971

PiPBRZYN i FiEniiyszoRZĘanA FRscowiir 
K a r o la  C W Y N A R A
we Lu o tila , ulica K rt/w e I. 10, 
U l. Aicadenllcka 5, przez podw órze, 
wykonuje w szelk ie roboty starannie  

i po jak najprzystępniejszych cenach. 2309
f

ROK ZAŁ.1430. KTO?
ma zam iar kupić praw­
dziw ie  dobre, tan ie  < Fa­

ch ow o w ypróbow ane

i

niech się  udu tylko do  
specjalnego fabrycznego  
SKcaia il I N S T R U ­
MENTÓW  M U k f (7

AC 5LFA BSBffiHKTEriA
« 0  LWÓW JE, u l. LEUJONÓW  37

BJSgJ* (tuż o b o k  W ielkiego T eatr-). 1  ZD 
izn aeiam , że  o d 3 o  lnt prow adzę w yłącznie  

instrum enty muz. co  daje d' sta teczną  rękojm ię
fachowej i rzetelnej obsługi. _________1 2 ® ^

Drobne ogisssunia
w e  ,-W ie ftu  N o sji-m 11 kosztują

Jedno jłow o  . . . . 6 gt
Słow o w rubryce .K upno i sprzedaż* • 3  ,

.  .  „Matrymonialne* ł mb
.K oresp . prywatna* . l i  ,

„ ,  .P o sa d  poszukują, . 4 .
P ierw sze słow a , uraz słowa, które m~! | by3 

drukowane tłustym  drukiem, kosztują podwójnie.
~Jąleżyt&,;ó gotów k ą lub v  markach poczto­

wych. Na num er d o w o d o w y  dołączyć 20 gr.

9870
ftdm. „ f^ la itu  flou-ago1'

Lwów, S o h o łi  4*

N n le ź ^ tc ś ć  p o c z to w ą  o p f . c o n o  rycK Błlem . Wydawca „Wiek Nowy", Spółka wydawnicza.

Lrukient Spółki druk. „Prasa", ul. Sokoła 4.


